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Szkolnvch Kół Przviaciól ZSRR rozooczętv! 

WITAMY! 
Do Koszalina przyjechało odbędzie się inauguracja Kon-

siedemdziesięciu sześciu recy- kursu. W pierwszym dniu 
tatorów Szkolnych Kół Przyja przesłuchani zostaną ucznio-
ciół Związku Radzieckiego na 
kolejny Konkurs. W jury za­
siada znakomity współczesny 
poeta radziecki, Robert RÓŻ-
DIESTWIENSKI, a przewod­
niczy Komisji oceniającej E. 
Wyszkowski. 

wie szkół podstawowych, a w 
sobotę — szkół średnich. Pod 
sumowanie eliminacji oraz 
wręczenie nagród odbędzie się 
w niedzielę, w sali Bałtyckie­
go Teatru Dramatycznego. O 
godzinie 15, w niedzielę, piano 

Dzisiaj o godzinie 10. w Bał wany jest występ laureatów. 

IG bm. w Warszawie odbyła się 
uroczystość otwarcia XV Między 
narodowych Targów Książki, na 
którą przybyli przedstawiciele 
28S wystawców. 

Na zdjęciu: fragment stoiska 
wydawnictw radzieckich. 

CAF — Surowiec 

Z TRYBUNY 
V PLENUM KC PZPR 

Wystąpienia w dyskusji 
na Plenum 

zamieszczamy na str. 2 i 3 

tyckim Teatrze Dramatycznym 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ' 

123.455 

Hutnicy 
w Belwederze 

WARSZAWA (PAP) 
Z okazji przypadającego 24 

bm. Dnia Hutnika — święta 
ćwierćmilionowej rzeszy pol­
skich metalurgów, przewodni 
czący Rady Państwa Marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
przyjął w czwartek w Belwe­
derze delegację hutników z 
przewodniczącym Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Hutników Józefem Kiesz-
czyńskim. 

Delegacja przekazała prze­
wodniczącemu . Rady Państwa 
serdeczne pozdrowienia od 
wszystkich polskich hutników 
i złożyła meldunek o podję­
ciu nowych zobowiązań. 

Współpraca 
badaczy Kosmosw 

MOSKWA (PAP) 
Pomyślne przeprowadzenie 

badań kosmicznych za pomo­
cą pierwszych dwóch sputni­
ków z serii „Interkosmos" jest 
dobitnym przykładem owoc­
nej międzynarodowej współ­
pracy naukowej w badaniach 
przestrzeni pozaziemskiej — 
stwierdził prof. Mścisław Kieł 
dysz, przewodniczący Komite­
tu do Spraw Badań Kosmicz­
nych (COSPAR) obradującej 
w Leningradzie. 

Prof. A. Błagonrawow, któ 
ry wygłosił referat o bada­
niach górnych warstw atmosfe 

Nakład: 

Cena gr 

Tegoroczny Konkurs poświę 
eony jest setnej rocznicy uro-
oziu Lenina I dwudziestopię-
cioleciu zawarcia Układu o 
Przyjaźń?, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy między Pol­
ską a Związkiem Radziec­
kim. Witając uczestników IV 
Konkursu w Koszalinie — ży­
czymy im samych sukcesów. 

JUUSL 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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„Złota Wiecha" 
przed wojewódzkim finałem 

Tegoroczny, z kolei szósty 
konkurs pod nazwą „Złota 
Wiecha" na najlepszy budy­
nek inwentarski na wsi w na 
szym województwie zbliża się 
do finału. Do końca bieżącego 
miesiąca powiatowa służba 
architektoniczna odwiedzi roi 
ników, którzy zbudowali i zgło 
sili do konkursu nowe obory, 
chlewnie oraz budynki inwen­
tarskie o wszechstronnym 

kiego, słupskiego, białogardz-
kiego, szczecineckiego, kosza­
lińskiego. „Złota Wiecha" zdo­
była sobie na naszej wsi pra­
wo obywatelstwa. Nagrodzone 
budynki a mamy ich w woje 
wództwie już kilkadziesiąt w 
tym kilkanaście wyróżnionych 
nagrodami centralnymi, z każ 
dym rokiem powiększają sieć 
naturalnych wzorców dla rol­
ników, rzemieślników i projek 

će. Za kilka tvgodni najlepsze 
z tych budynków ocenią człon 
kowie wojewódzkiego sądu 
konkursowego oraz wyłonią 
zwycięzców nagród wojewódz­
kich. Tradycyjnie też uroczy­
ste podsumowanie konkursu 

! odbędzie się w jesieni, z oka-
| zji wojewódzkich uroczystości 
{dożynkowych. 
j Już ze wstępnych ustaleń wy 

ry i przestrzeni kosmiczne?, J nika, że w tym roku konkurs 
specjalny rozdział poświęcił \ przyniesie bogatsze pokłosie, 
analizie wstępnych wyników j niż w latach ubiegłych. Zgło-
wspólnych badań uczonych «szono już ponad 160 budyn-
krajów socjalistycznych w tej | ków nowych J 

przeznaczeniu lub też zmoder tantów. Konkurs stał się sym 
nizowali budynki już istnieją-

(Dokończenie na str. 3) 

T E L E S R A P i C Z N Y M  1  

„KOSMOS 345** 

• MOSKWA 

Agencja TASS p o d a ł a ,  4e w  
Związku Radzieckim wystrze­
lono kolejnego sztucznego sa 
telitę Ziemi „KOSMOS 345". 
Na jego pokładzie zainstalo­
wana została aparatura prze­
znaczona do badań przestrze­
ni kosmicznej, zgodnie z przy 
jętym uprzednio programem.* 

POSIEDZENIE KOMISJI 

• WARSZAWA 

Pod przewodnictwem min. 
Janusza Wieczorka obradowa 
ła wczoraj Komisja Rady Mi­
nistrów do Spraw Prezydiów 
Rad Narodowych. Tematem 
posiedzenia były m. in. przygo 
towania do narodowego spi­
su powszechnego oraz pro­
jekt metody normowania ob­
rad etatowych w biurach gro 
madzkich rad narodowych. 

ALGIERIA UZNAŁA NRD 

• ALGIEH 

Algieria jest szóstym kra­
jem arabskim, który nawiązał 
stosunki dyplomatyczni? z 
NRD, po Syrii, Iraku, ZRA 
Sudanie i Jemenie Południo­
wym. Wśród krajów afrykań 
skich NRD utrzymuje sto­
sunki dyplorpatyczne z Soma­
lią, Ludową Republiką Konga 
i Republiką Srodkowoafrykań 
ską. 

W całym kraju trwa akcja ba 
daó stomatologicznych u dzieci 
wiejskich. Szczególną uwagę 
zwraca się na stan uzębienia i 
stopień rozwoju i nasilenia prćch 
nicy w poszczególnych regionach 
kraju. Zebrane w ten sposób da- skie, ekipa 
ue posłużą Ministerstwu Zdrowia gów bada stan 
oraz UNESCO (inspiratora świa­
towej akcji) do sporządzenia CAF 

„mapy próchnicy'*. W powiecie 
złotowskim, woj. koszalińskie — 
akcją ta objęto do tej pory 2 tys. 
dzieci. 

Na zdjęciu: przed szkołą podsta 
wową w Stawnicy, woj, koszaliń 

lekarzy — stomatolo 
uzębienia dzieci. 

Kraszewski 

ZŁOTY JUBILEUSZ ZLP 

Wysokie odznaszenia 
dla polskich pisarzy 

WARSZAWA (PAP) 

Z okazji 50-lecia Związku 
Literatów Polskich odbyło się 
w czwartek, w Stołecznym Do 
mu Literatury, uroczyste po­
siedzenie Zarządu Głównego 
ZLP z udziałem wszystkich 
prezesów oddziałów tereno­
wych. 

Na uroczystość przybyli: za 

rowanych zostało odznaczenia 
mi państwowymi. Order Sztan 
daru Pracy I klasy otrzy­
mali' Ewa Szelburg-Zarembi-
na i Tadeusz Hołuj. Sztanda­
rem Pracy II klasy odznaczo­
ny został Aleksander Mali­
szewski. 

Uroczyste posiedzenie Zarżą 
du Głównego ZLP zakończył 
koncert oraz lampka wina w 

stępca członka Biura Politycz- salach Domu Literatury w 
nego sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak, wiceprezes NK 
ZSL, członek Rady Państwa 
Józef Gzga-Młchalski, sekre­
tarz NK ZSL — Zygmunt Su­
rowiec, kierewnik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Wlncen 
ty Krasko, minister kultury 
i sztuki — Lucjan Motyka, I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Józef Kępa. 

W przemówieniu, otwierają­
cym posiedzenie, nrezes ZLP 
— Jarosław Iwaszkiewicz, przy 
pomniał pokrótce historię 
powstania związku i jego dzie 
je. 

Wielu zasłużofiych członków 
i pracowników związku udeko 

Warszawie, 

Leonid Teliga 

dziedzinie. 

UCHWAŁA 
PLENUM KC FPK 

• PARYŻ 

Obradujące w Drancy poci 
Paryżem plenum KC Francus 
kiej Partii Komunistycznej 
j ed norr« y ślnie zaa pr obo wa i o 
sprawo.-danie Centralnej Ko­
misji Kontroli Politycznej o 
działalności Rogera Garaudy 
i jego wykluczeniu z szere­
gów partii. Poinformował o 
tym przedstawicieli prasy 
przewodniczący komisji, Gu-
stav Ansart. 

€7? 
uhaze się w sobotą 
stronach 

— O karierach 25-lecia 
pisze — Wl. Łuczak 

— O tradycyjnych imie 
ninach — A. Goliński. 

— O festiwalu orkiestr 
dętych w Sławnie — K. 
Rozbicku 

— O lekcjach bibliotecz 
nych — Z. Sikorowa 

— O kolejnej wystawie 
Plastycznej M. Cni dnie w-
ska 

— O połtawskich spotka 
niach — W. Nowak 

— Ponadto ukażą się: ma 
Oazyn wydarzeń międzyr 
rodowych „Bieguny" pod 
rec?* Banasiaka * nowe 
książki, filmy, oraz fotore 
Portaz A. Maśla nkiewicza 
Skrzydlaty rajd" 

kilkadziesiąt 
zmodernizowanych. Przoduje 
powiat złotowski, gdzie do oce 
ny przez sąd wojewódzki za­
kwalifikowano 5. nowych bu­
dynków, spora liczba zgłoszeń 
wpłynęła z powiatów miastec 

Zakończenie 
obrad ŚFMD 

KATOWICE (PAP) 
W dniach 13—21 maja obradował 

w Katowicach Komitet Wykona w 
czy Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej!. Przedstawi­
ciele młodzieży z ponad 50 kra­
jów świata swoje obrady skon­
centrowali głównie na trzech pod 
stawowych problemach *. solidar­
ności młodzieży świata z walczą­
cym Wietnamem, 100. rocznicy u-
rodzin W. Lenina, 25. rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem. 

Członkowie KW SFMD w cza­
sie pobytu w Polsce zwiedzili 
Muzeum Lenir.a w Poroninie o-
raz b. obóz zagłady w Oświęci­
miu i Brzezince, gdzie oddali 
hołd milionom pomordowanych 
ofiar hitlerowskiego faszyzmu. De 
legacje zagranicznej młodzieży 
uczestniczyły też w wielkim an­
tyfaszystowskim wiecu młodzie­
ży Śląska i Zagłębia w Zabrzu, 
na którym skierowano apel 
SFMD do młodzieży świata. Od­
były się liczne spotkania w za­
kładach pracy i klubach młodzie 
żowych. Delegacja KW SFMD 
przyjęta została przez członka 
Biura Politycznego KC, I sekre­
tarza KW PZPR w Katowicach — 
Edwarda Gierka. 

KW SFMD omówił problemy 
związane z przygotowaniami do 
VIII Zgromadzenia Generalnego 
federacji, którego zwołanie za­
proponowano na listopad br. do 
Budapesztu. Przedyskutowano 
działalność federacji i projekt 
programu politycznego. W poczet 
członków SFMD przyjęto wiele 
nowych - organizacji młod^żo-

Bombowce USA torują drogę wojskom sajgońskim 

Reżim marionetek z Wietnamu 
planuje zabór części terytorium Kambodży 

HANOI, PARYŻ 
PEKIN (PAP) 

Siły południowowietnam-
skie otworzyły uowy front 
walki w Kambodży. Wojska 

Kambodży wojska amerykań- rejonle pogranicza kambodżań 
skie straciły 162 zabitych i 664 sko-laotańskiego na piaskowy 
rannych, zaś oddziały sajgoń- żu centralnym. 
skie 580 zabitych i 2.007 ran- Marionetkowy wiceprezy-
nyeh. dent reżimu sajgońskiego, gen. 

Agencja Reutera donosi, że Cao Ky oświadczył w czwar-
południowomietnamskie. wda- w rejonie Tonie Bet na wscho tek, że byłoby ̂ naiwnością ocze 
rły się na teren Kambodży z dnim brzegu rzeki Mekong 
prowincji Quang Duc na płas- wylądował batalion wyszkolo-
kowyżu centralnym. W ataku nych przez Amerykanów 
tym nie biorą udziału regular Khmerów zamieszkałych w 
ne oddziały amerykańskie, lecz Wietnamie Południowym. Ton 
dowództwo USA zapewniło a- le Be* jest ważnym punkiem 
lakującym oddziałom poiuanio strategicznym, gdyż w rejonie 
wo wietnamskim wsparcie lo- tym znajduje się przeprawa 
g? styczne, helikoptery, współ­
działanie lotnictwa bombowe­
go, wsparcie artyleryjskie o-
raz doradców. Według donie­
sień, jakie napłynęły w czwar 
tek rano, oddziały atakujące 
nie napotkały na swoim kie­
runku działania żadnych ugru 
pówań „nieprzyjacielskich". 
Mimo braku jakiegokolwiek 
oporu, amerykańskie bombow 
ce „B-52" bombardują rejo­
ny, do których wkraczają na­
stępnie oddziały poludniowo-
wiefnamskie. 

Liczba wojsk sajgońskich 
w Kambodży wzrosła do 30 
tys. Siły USA zaangażowane 
w Kambodży liczą 10 tys. osób 

Od momentu wtargnięcia do 

przez Mekong, 

kiwać, iż wojska sajgońskie 
wycofają się z Kambodży do 
30 czerwca br., jak to zapo­
wiedział dla wojsk amerykań 
skich prezydent Nixon. Saj-
gończycy zamierzają pozostać 
w Kambodży tak długo „jak 
będzie to potrzebne" i chcą 
„wykorzystać okazję dla za-

W Wietnamie Południowym pewnienia bezpieczeństwa swe 
lotnictwo amerykańskie doko- mu krajowi". 
nu je zmasowanych nalotów w (Dokończenie na str. 3) 

Zachmurzenie umiarkowane, o-
kresami duże. Miejscami, głów­
nie w dzielnicach północnych, o-
pady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 12 st. na północy do 
16 i 18 st. na pozostałym obszarze 
Wiatry umiarkowanej i .fci^ŁUn^ 

Z miejscowości Pcrry (Georgia) ruszył kilkusetosobowy marsi 
protestacyjny ludności murzyńskiej. Uczestnicy pochodu, który 
zakończyć się ma w odległej o 153 km Atlancie, protestują w ten 
sposób przeciwko dyskryminacji rasowej w USA i zabiciu przez 
policję fttudeatów murzyńskich aa uniwersytecie w Augusta i 
Jackson. 

Na zdjęciu; JJOCłifri ludności KaUŁłSCńSfci&j wyrusza * Perty do 

ule żyle! 
WARSZAWA (PAP) 

W czwartek zmarł w War­
szawie w wieku 53 lat jeden 
z najsłynniejszych żeglarzy 
świata LEONID TELIGA — 
dziennikarz i literat, całym 
sercem oddany Polsce, czło­
wiek o różnorodnych zaintere 
sowaniach. Większość swego 
życia poświęcił morzu. 

Leonid Teliga crodził s£; 28 
maja 1917 r. w Wiaźmie. Już 
od wczesnej młodości intere­
sował się żeglarstwem. Przez 
dłubie lata marzył o wielkich 
podróżach żeglarskich. Swiato 
wą sławę przyniósł mu samot 
ny rejs na jachcie „Opty" do 
okoła świata. Rozpoczął go 25 
stycznia 1967 r. w Casablance 
i zakończył w tym samym por 
cie 16 kwietnia 1969 r. 

CAF — Czarnogórski 

ROLNICTWO 
I W!E~" 

na sfr. 4 i 5 
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BRONISŁAW CIUŁA — dy 
rektor ZPB „FASTY" w Bia­
łymstoku zwrócił uwagę na 
konieczność pomocy oraz wni 
kliwej kontroli instancji i or­
ganizacji partyjnych przy do­
borze zadań odcinkowych i 
wisikaźnika syntetycznego, od 
czego zależeć będzie po wodze 
nie nowego systemu. Konie­
czne jest także wzmożenie 
pracy propagandowo-wyja-
śniającej wśród załóg. 

TADEUSZ PYKA — sekre­
tarz KW FZPR w Katowicach 
stwierdził, że wprowadzenie 
nowego systemu wymagać bę 
dzie podniesienia odpowiedzal 
ności poszczególnych kie rew 
nictw zakładów i zjednoczeń. 
Warunki startu do wdrożenia 
nowego systemu są różne w 
różnych zakładach, co powin­
no być uwzględnione przy :i-
stalaniu bazy, wskaźników i 
zadań odcinkowych. 

Mówca zatrzymał się na­
stępnie nad problemami funk 
cjonowania nowego systemu 
bodźców w hutnictwie i gór­
nictwie. W górnictwie np. na 
kładają się poważne zadania 
ilościowe ze względu na ros­
nące potrzeby krajowe i moż 
liwosci eksportu z konieczno^ 
cią obniżki kosztów własnych 
głównie przez racjonalna go­
spodarkę materiałową 4 Skom 
plikowany podział koanpeten 
cjł w dziedzinie handlu zagra 
nicznego nie odpowiada po­
trzebom przemysłu. Przemysł 
hutniczy np. realizuje zada­
nia eksportowe za pośrednie 
twem 10 centrali handlu za­
granicznego, a importowe — 
za pośrednictwem 16 centrali. 

Mówca zatrzymał się następ 
nie nad realizacją Uchwały 
VII Plenum i stwierdził, że 
podstawowym źródłem niedo 
ciągnięć jest brak komplek­
sowego, pers.pektywicznęjgo 
spojrzenia na całość gospo­
darki branż, reportów, a tak­
że każdego przedsiębiorstwa 
z osobna. 

IGNACY LOGA-SOWINSKI 
— prze w. CRZZ podkreślił 
że pierwszym zadaniem decy­
dującym o powodzeniu nowe­
go systemu będzie skuteczne 
zastosowanie metod i kierun­
ków działania, zmierzających 
do rzeczywistego wypracowa­
nia środków na podwyżki 
płac robotniczych, i na pre­
mie dla praeowników umy­
słowych. Drugie zadanie spro 
wadzać się będzie do opraco­
wania zasad sprawiedliwego 
podziału wypracowanych środ 
ków na podwyżki oraz kon­
troli właściwego ich stosowa­
nia. 

Rozwijając te problemy, 
mówca stwierdził dalej: Ma­
jąc na uwadze wypracowanie 
przez załogi środków na pod­
wyżkę płac i premii oraz wy­
korzystanie wszystkich możli 
wych rezerw w tym zakresie 
musimy zwrócić baczniejszą 
uwagę na racjonalne wyko­
rzystanie czasu pracy. 

Inną pozycją straty czasu 
pracy ludzi i maszyn jest nie 
usprawiedliwiona absencja. 
W ub. r. liczba opuszczonych 
z tego tytułu godzin (praecięt 
nie na 1 robotnika grupy prze 
mysłowej) wzrosła prawie o 
14. proc. Usuwając przyczy­
ny tych zjawisk należy wy­
ciągnąć wnioski w stosunku 
do osób odpowiedzialnych za 
ten stan rzeczy. 

Kolejnym źródłem rezerw 
umożliwiających wygospoda­
rowanie środków na podwyż 
kę płac jest lepsze wykorzy­
stanie środków trwałych. 

Drogą jest śmielsze prze­
chodzenie na wlelotzmianową 
pracę. Współczynnik zmiano-
wości nie polepsza się jednak 
w zasadniczy sposób. 

Szczególnego znaczenia na­
biera praca na 3 zmiany w 
zakładach wyposażonych w 
nowe maszyny i urządzenia 
przemysłowe. Tymczasem czę 
sto zdarzają się jeszcze takie 
fakty, że zakupujemy no­
we i drogie maszyny, które 
nie są potem właściwie zagos 
podarowane. 

Te zagadnienia powinniśmy 
j ak ~ najszerzej uwzględni ć 
przy opracowaniu planu na 
lata 1971—75. 

I. Loga-Sowiński zwrócił 
następnie uwagę na zapewnie 
nie sprawnego działania syste 
mu kooperacji. 

Należy założyć odpowied­
nio wysoki udział punk­
tów premiowych za zadania 
kooperacyjne i przyjąć moż­
liwość stosowania sankcji 
premiowych w stosunku do 

nie wykonujących zadań w 
tym zakresie. 

Instancje związkowe i ra­
dy zakładowe w ścisłym 
współdziałaniu z odpowied­
nimi dyrekcjami zjednoczeń i 
przedsiębiorstw będą rzetel­
nie analizowały proponowane 
zadania odcinkowe i wskazów 
ki syntetyczne, aby stale 
wzmacniać ich działanie bodź 
co we. 

Wszelkie kombinacje doko­
nywane na drodze nieuzasad* 
nionego podnoszenia cen, usta­
lanych głównie pod kątem łat 
wiejszego uzyskania 'wzrostu 
funduszu premiowego, muszą 
być w zarodku zwalczane jako 
społeczne szkodnictwo. 

System podwyżek płac i pre 
mii, powiązanych ściśle z rze 
czywistymi wymiernymi rezul 
tatami finansowymi i rzeczo­
wymi, musi zakładać zróżnico 
wany wzrost zarobków. 

Wydaje się słuszne dokona 
nie podziału środków wypraco 
wanych na wzrost zarobków 
na d!wie części. Pierwsza % 

nizacji partyjnych i instancji 
w pracy politycznej, związa­
nej z wdrażaniem intensyw­
nych metod gospodarowania 
w branżach i przedsiębior­
stwach. 

Mówca zatrzymał się następ 
nie nad problemem rezerw w 
przedsiębiorstwach. Ujawnione 
rezerwy pozwolą uruchomić w 
15 przedsiębiorstwach kluczo­
wych produkcję wartości ok. 
900 min zł, bez nakładów in­
westycyjnych. W I kw. br. o-
siągnięto przyrost produkcji 
wynoszący 11,6 proc. przy 
wzroście zatrudnienia o 1,4 
proc., co oznacza nie notowa­
ną dotychczas poprawę struk­
tury pokrycia przyrostu pro­
dukcji wzrostem wydajności 
pracy. 

Podczas dyskusji nad nowy 
mi metodami gospodarc/wania, 
poprzedzonej gruntowną anali 
zą ekonomiczną, duży nacisk 
położono na zmniejszenie zu 
życia materiałów, polepszenie 
gospodarowania czasem pracy, 
usprawnienie rachunku kosz-

stemu płac, zwłaszcza robot­
ników. Uzyskano także poprą 
wę w zakresie mierników oce 
ny indywidualnej wydajności 
pracy i norm pracy. Poszcze­
gólne ogniwa administracji 
zadowalały się jednak zbyt 
często formalnym wprowadzę 
niem określonego rozwiąza­
nia, nie sprawując skutecznej 
kontroli nad jego później­
szym działaniem. Wystąpiło 
to z całą ostrością w odnie­
sieniu do premiowania pra­
cowników umysłowych. Insty 
tut Pracy nie spełnił pokłada 
nej w nim nadziei, opraco­
wując na ogół materiały ma­
ło użyteczne dla praktyki. 
Niezbędne jest więc prze­
kształcenie tej placówki. 

WACŁAW STANISZEWSKI 
— robotnik z FSO na Żera­
niu powiedział, że poprawę 
gospodarowania musi przy­
nieść likwidacja występują­
cych nieprawidłowości. Dobrą 
drogą do tego celu jest wła­
ściwe stosowanie bodźców ma 
terialnego zainteresowania. 

ANTONI RADLIŃSKI — 
minister przemysłu chemiczne­
go: Konsekwentne działanie 
na rzecz poprawy organizacji 
pracy w przedsiębiorstwach 
umożliwiło przemysłowi che­
micznemu po VII Plneum KC 
partii osiągnięcie wyższego niż 
w latach poprzednich tempa 
wzrostu wydajności. Zmniej­
szył się także udział godzin 
nadliczbowych poza ruchem 
ciągłym z ok. 22,5 na jednego 
robotnika w roku 1966 do 17,5 
goclz. w r. ub. godziny prze­
stojowe spadły w tym samym 
ezasie o 16 proc. 

Wzrost wydajności pracy po 
winien zabezpieczyć co naj­
mniej 80 proc. przyrostu pro­
dukcji chemicznej. 

A. Radliński powiedział, że 
obecnie najwńęcej uwagi po­
święca się organizacji pracy 
w służbach utrzymania ruchu 
ze względu na dużą wartość 
środków trwałych. 

WŁADYSŁAW LEONHARDT 
— dyrektor Olsztyńskich Za-

Z trybuny V Plenum KC PZPR 
nich, którą można by określić 
przykładowo w wysokości 3,4 
lub 80 proc. kwoty, która mo 
że być w danym roku przezna 
czona w przedsiębiorstwie na 
dodatki do plac robotników i 
zwiększenie premii pracowni­
ków umysłowych, przysługiwa 
łaby wszystkim pracownikom 
uprawnionym do podwyżek. 
Zasada podziału w tej części 
funduszu podwyżek płac mo­
że być przyjęta np. proporcjo 
nalnie do płacy zasadniczej. 

Pozostała część kwoty roz­
dzielona byłaby na podstawie 
szczegółowego regulaminu za­
kładowego, corocznie aktualizo 
wanego, pomiędzy wyróżniają 
cych się ponad przeciętne wy­
niki robotników, mistrzów, 
techników, inżynierów i eko­
nomistów. Mieściłyby się tu 
również wypłaty premii z fun 
duszu majsterskiego. 

Omawiany system bodźców 
materialnych stawia w no­
wym świetle sprawę nadmier­
nej ilości przepracowanych go 
dzin nadliczbowych. Przy po­
dziale środków na wzrost płac 
należałoby przyjąć założenie, 
iż praco'wnicy, którzy przepra 
cowali w godzinach nadliczbo­
wych więcej niż wynosi ustało 
na norma, nie mogą korzystać 
z żadnych preferencji. 

Regulaminy zakładowe po­
winny przewidywać nieprzy-
znawanie zwiększonych premii 
i dodatków do płac osobom, 
które nie wywiązują się ze 
swych obowiązków lub naru­
szają dyscyplinę pracy. 

Dla skonkretyzowania wszy 
stkich przedsięwzięć, sprawy 
związane z nowym systemem 
powinny być w każdym przed 
siębiorstwie opracowane we 
wspólnym dokumencie podpi­
sanym przez radę zakładową 
\ dyrekcję. 

TADEUSZ KUNICKI — mi­
nister przemysłu lekkiego 
przedstawił wyniki dyskusji 
nad nowym systemem bodź­
ców w zakładach przemysłu 
lekkiego. Ich produkcja jest 
przeznaczona na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego i na eks 
port. Z tego względu przyjęto 
jako dominujący wskafnik 
syntetyczny — kwotę zysku. 

Z uwagi na dużą materiało­
chłonność produkcji wśród za 
dań odcinkowych, duża rola 
przypada oszczędności zużycia 
surowców, pochodzących w 
większości z importu. Równie 
ważnym zadaniem jest popra­
wa jakości wyrobów rynko­
wych. Postęp w tym zakresie 
jest jeszcze niedostateczny. 

Po II Plenum KC PZPR — 
stwierdził min. Kunicki — w 
przemyśle lekkim podjęto sze 
reg przedsięwzięć usprawnia­
jących proces inwestycyjny. 
Wykonanie planu inwestycyj­
nego zwiększyło się z 82,6 
proc. 'w 1968 r. do 98,6 proc. 
w ub. roku. 

Sytuacja na tym odcinku 
jest jednak jeszcze daleka od 
doskonałości. Z działalnością 
inwestycyjną wiąże się bardzo 
istotny problem dochodzenia 
do projektowanych mocy pro­
dukcyjnych, 

STANISŁAW RYCHLIK — 
sekretarz KW PZPR w Szcze 

tów, poprawę organizacji pra­
cy. 

JERZY OLSZEWSKI — dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Azotowego w Krakowie 
przedstawił propozycje doty­
czące metod wprowadzania sy 
stemu w swoim zjednoczeniu. 
Chodzi tu m. in. o stworzenie 
w branży takiego systemu fi­
nansowego (np. zysk brutto i 
netto), przy którym nowe bodź 
ce spełniałyby jak najskutecz 
niej swoją rolę. 

Zadaniami odcinkowymi czy 
wskaźnikiem syntetycznym 
propozycjach mają być takie 
elementy, które wpływają na 
zwiększanie źródeł zysku najr 
bardziej pożądanych przez go 
spodarkę narodową. Swoje 
propozycje J. Olszewski poparł 
konkretnymi przykładami. No 
wy system bodźców sprzyja 
gospodarskim przedsięwzię 
ciom. 

J. Olszewski zwrócił uwagę 
na niezbędną administracji 
gospodarczej pomoc orga­
nizacji partyjnych kwe 
wprowadzaniu, stosowaniu i 
doskonaleniu nowego systemu. 
Wiele uwagi poświęcił też pro 
blemom organizacji zarządza­
nia przemysłem, krytykując 
m. in. nadmiar sprawozdaw­
czości. 

TADEUSZ WACHOWSKI 
«— I sekretarz Komitetu fa­
brycznego PZPR Huty im. 
lenlna podał, że w Hucie, w 
wyniku realizacji ponad 4.5 
tys. wniosków załogi po VII 
Plenum KC PZPR, opracowa­
no długofalowy plan poprawy 
organizacji pracy i produkcji 
Przyczyniło się w decydują­
cej mierze do osiągnięcia przez 
Hutę dobrych wyników eko­
nomicznych w latach 1967— 
—1969, tj, w okresie w któ­
rym załoga opanowywała pro 
dukcję nowych trudnych wy­
robów. 

Pozostaje jeszcze wiele do 
zrobienia w zakresie rytmicz 
ności produkcji, usprawnie­
nia metod planowania i orga 
nizacji wytwarzania. Niedo­
statecznie również wykorzy­
stywana jest jeszcze rola mi­
strza jako organizatora pro­
dukcji. 

Na te problemy zamierza 
załoga zwrócić szczególną u-
wagę, wprowadzając w życie 
nowy system bodźców, któ­
ry wymaga umiejętnego przy 
stosowania do specyfiki tak 
dużego i nieustannie rozwija 
jącego się organizmu przemy 
słowego. 

Szczególne znaczenie dla 
Huty i innych przedsiębiorstw 
znajdujących się w podobnej 
sytuacji będzie miało ustale­
nie przez zjednoczenie precy­
zyjnych zasad i metod prze­
prowadzania korekt zadań ba 
zowych związanych z przekazy 
waniem do eksploatacji no­
wych obiektów. 

MICHAŁ KRUKOWSKI — 
przewodniczący Komitetu Pra 
cy i Płac zaczął swe wystąpię 
nie od zwięzłego omówienia 
dotychczasowych działań w 
dziedzinie polityki płac. W o-
statnich latach nastąpił pe-

W. Staniszewski podkreślił 
konieczność przestrzegania 
zasady, aby wzrost kwalifi­
kacji pociągał za sobą wzrost 
zarobków pracowników. Po­
informował on, iż w FSO w 
końcowym stadium opracowa 
nia znajduie się wewnątrzfa-
bryczny system informacji e-
konomicznej dla załogi, dzię­
ki której każdy pracownik 
będzie wiedział, jak przebie­
ga wykonanie zadań go spod ar 
czych. 

JAN MITRĘGA — minister 
górnictwa i energetyki: Nowy 
system bodźców materialnego 
zainteresowania dla górnictwa 
węglowego powinien być opar 
ty na określonych jednoznacz 
nie zadaniach i zabezpieczać 
w pełni ich wykonanie. Od­
miennie muszą być sformuło­
wane zadania dla trzech ist­
niejących w górnictwie kate­
gorii kopalń, tj: kopalń roz­
wijających się, kopalń o usta­
bilizowanym wydobyciu i ko­
palń o wydobyciu zanikają­
cym. 

Jako główne zadania odcin­
kowe w górnictwie węgla pro 
ponuje się: wydobycie dobowe 
w tonach, wydajność pracy 
obliczaną w kilogramach na 
pracownikodniówkę oraz cenę 
zbytu węgla w złotych za to­
nę. Dla przedsiębiorstw inwe­
stycyjnych robót górniczych, 
ze względu na ich specyfikę, 
zadania muszą być odmienne. 

JERZY PIEŃKOWSKI — I 
sekretarz KZ PZPR w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina: W cią­
gu minionych 4 lat, Stocznia 
im. Lenina zwiększyła produk 
cję o 32,4 proc., a przyrost ten 
w 75 proc. uzyskano dzięki 
wzrostowi wydajności pracy. 

Wystąpiły jednak także uje­
mne zjawiska, wśród których 
na szczególną uwagę zasługu­
je rosnąca liczba godzin nad­
liczbowych, świadcząca o nie­
dostatkach w organizacji pro­
dukcji. W minionym roku cał 
kowity koszt „nadgodzin" sta­
nowił w Stoczni 18,4 proc. jej 
funduszu płac. 

J. Pieńkowski postulował, 
aby w szybkim tempie dopra­
cować program nowej organi­
zacji przemysłu okrętowego — 
tak, aby możliwe było wpro­
wadzenie jej w życie od 1. 1. 
1971 roku. 

BRONISŁAW GÓŻDŻ — 
ślusarz — mistrz, sekretarz 
KZ PZPR Fabryki Maszyn Gór 
niczych w Piotrkowie Trybu­
nalskim omówił przedsięwzię­
cia podejmowane w zakładzie 
dla zmniejszenia strat czasu 
pracy. Nowy system zachęt 
materialnych pomoże w wy­
zwalaniu tego typu rezerw, o 
ile nie będzie się przy tym sto 
sowało np. nieuzasadnionych 
utrudnień w zwalnianiu z pra 
cy bumelantów i osób noto­
rycznie nie wywiązujących się 
ze swych zadań. Wyraził on 
obawę, czy niedomagania w 
pracy transportu i napięta sy­
tuacja zaopatrzeniowa nie sta 
ną się przeszkodą w wykorzy­
staniu posiadanych środków 

kładów Opon Samochodowych 
skoncentrował się na kryte­
rium poprawy jakości, jako 
głównym zadaniu odcinkowym 
tej fabryki. Dla tego zakładu 
jest to problem szczególnej 
wagi, gdyż jakość wyrobów 
budziła dotąd wiele zastrze­
żeń. 

Wskazując na sposoby okreś 
lenia zadań jakościowych w 
produkcji opon i dętek mówca 
stwierdził, iż najskuteczniej 
można to zrobić przez stopnio­
we zwiększanie norm przebie­
gu gwarancyjnego lub też 
zwiększanie średnich przebie­
gów ogumienia. 

TADEUSZ KIERCZYffSKI 
— zastępca dyrektora Insty­
tutu Finansów przedstawił m. 
in. wpływ nowego systemu na 
działalność inwestycyjną. Pre 
miowanie rzeczowych efek­
tów działalności doprowadzić 
powinno do tego, że lepiej bę 
dzie wcale nie realizować in­
westycji, niż wykonywać je 
źle. 

Stworzy się silny nacisk na 
biura projektowe i producen­
tów maszyn w kierunku przyj 
mowania takich rozwiązań, 
które dadzą w rezultacie po­
prawę wyników ekonomicz­
nych. W dotychczasowej dzia­
łalności mieliśmy szereg chy­
bionych inwestycji. 

Mówca podważył postawę 
takich kierowników przedsię­
biorstw, którzy starali się tak 
dobierać mierniki, aby pułap 
premii można było osiągać 
bez poprawy technologii i or­
ganizacji pracy. Nowy system 
uniemożliwi także inne drogi 
chodzenia „na łatwiznę". 

STANISŁAW KUJDA — 
I sekretarz KW PZPR w Ko­
szalinie przedstawił główne 
kierunki prac podejmowa­
nych przez wojewódzką orga­
nizację partyjną dla lepszego 
wykorzystania potencjału go­
spodarczego województwa. Or 
ganizacje partyjne zwiększy­
ły swe oddziaływanie na spra 
wy porządkowania gospodar­
ki w przedsiębiorstwach, a 
dzięki dużemu zaangażowaniu 
załóg, w ciągu 4 miesięcy br. 
zanotowano wyraźne polepsze 
nie wyników ekonomicznych 
pracy przemysłu. Plany zosta­
ły przekroczone przy niepeł­
nym zatrudnieniu, a przyrost 
produkcji uzyskano w tym 
czasie w 65 proc. drogą zwięk 
szenia wydajności pracy. 

Ludzie zatrudnieni bezpo­
średnio w produkcji najszyb­
ciej zrozumieli właściwy sens 
przeprowadzanych zmian w 
systemie gospodarowania — 
stwierdził mówca — podając 
liczne przykłady krytycznej 
oceny sytuacji istniejącej w 
przedsiębiorstwach. Np. w Za 
kładach Sprzętu Instalacyjne­
go A-22 w Szczecinku pod­
dano ostrej krytyce pracę 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej. Dyrektor techniczny, na 
wniosek organizacji partyj­
nej, został przez zjednoczenie 
usunięty ze swego stanowiska. 

Mówiąc o istniejących re­
zerwach, S. Kujda wskazał m. 
in. na niewykorzystanie w peł 
ni możliwości wytwórczej no­
wo wybudowanej, nowoczes­
nej Fabryki Obuwia w Słup-

we, którego limity ustaliło 
Zjednoczenie Przemysłu Skó­
rzanego, pozwolą w zaledwie 
59 proc. wykorzystać moc pro 
dukcyjną tego zakładu. Do 
istotnych, Istniejących w prze 
myślę elektromaszynowym 
wojewódzitwa rezerw zali­
czył mówca niedostateczne 
wykorzystanie maszyn. 
S. Kujda poinformował rów­

nież o pozytywnych wyni­
kach prac nad usprawnieniem 
procesu inwestycyjnego w 
woj. koszalińskim. 

Prof. ALOJZY MELICH, 
rektor Wyższej Szkoły Ekono 
micznej w Katowicach oświad 
czył, iż trzeba zagwarantować 
skuteczność nowego systemu 
bodźców m. in. przez przygo­
towanie racjonalnych przesła­
nek podziału funduszu płac 
wśród robotników. Mówca 
zwrócił uwagę na potrzebę 
usprawnienia polityki i tech­
niki płacowej, dzięki czemu 
można będzie wzmocnić od­
działywanie płac na każdego 
pracownika. 

Mówca stwierdził, iż zbyt 
często traktuje się płace jako 
wynagrodzenie za samo prze­
bywanie w miejscu pracy. 

Usprawnienia wymagają 
także formy akordowe płac, 
które obecnie działają zbyt 
jednostronnie, wpływając pra 
wie wyłącznie na efekty 
ilościowe. 

Konieczne jest przekształcę 
nie płacy w aktywny instru­
ment racjonalnego gospodaro­
wania. Zachęcają do tego do­
świadczenia stosowania fundu 
szu majstra czy funduszu mi­

strza. Działanie tych fundu­
szów w hutnictwie wykazało, 
iż lepiej wykorzystuje się 
agregaty, skraca czas remon­
tu czy regeneracji części za­
miennych, zapobiega się 
awariom bądź szybciej się je 
usuwa. 

EDWARD IDZIAK — dy­
rektor ekonomiczny Zakładów 
„H. Cegielski" w Poznaniu: I 
Podstawowym źródłem obniżę ' 
nia kosztów własnych jest W 
zakładach obniżenie strat po­
noszonych na skutek braków -
oraz strat powstałych w okre A 
sie gwarancji udzielanych 
użytkownikom na wyroby fa- I 
bryki. Straty te stanowią nie- f 
mai 3 proc. całkowitych kosz- j 
tów zakładu. Ich zmniejszenie 
zamierza się uzyskać przez 
wprowadzenie metod komplet 
sowego sterowania jakością 
produkcji oraz zwiększenie 
nadzoru i rozszerzenie serwi* 
su użytkowników maszyn i 
urządzeń. 

E. Idziak przedstawił rów­
nież kierunki prac podejmo­
wanych w Zakładach nad po­
głębieniem rachunku ekono­
micznego i doprowadzeniem 
go do każdego wydziału i kaź 
dej komórki fabryki. 

FRANCISZEK KAIM — 
nister . przemysłu ciężkiego 
przedstawił zamierzenia re' 
sortu zmierzające do popraw? 
zaopatrzenia gospodarki naro* 
dowej w stal (szczególnie wy' 
sokiej jakości) oraz w wyrób? 
walcowane. Rośnie zapotrze' 
bowanie na odlewy, których f 
produkcja wzrośnie poważni6 

w latach 1971—75. Decydując® 
znaczenie będą miały uspraW 
nienia techniczne w staryd1 

odlewniach. 
Min. Kaim stwierdził, te 

jednym z podstawowych za' 
dań przemysłu ciężkiego je.^ 
obniżka kosztów. Tkwią ^ 
jeszcze duże rezerwy. Planuj^ 
się obniżyć w lajtach 1971—V 
udział kosztów własnych pro' 
dukcji o ok. 3 proc. 

Mówca skoncentrował S^ 
nad problemem nowego sys*0 

mu bodźców w przemyśl 
ciężkim. Ważny jest zwłaszc^ 
dobór wskaźników syntetyc^' 
nych i zadań odcinkowych, 
czego w poważnym stopn^ 
zależy postęp organizacyjny 
-ekonomiczny. Zastosować 
stopy zysku będzie ukierun^ 
wywać działalność zakładó^ 
na poprawrę stopnia wykorzf 
stania majątku trwałego 
jednoczesnym zainteresoW^' 
niu załóg w oszczędnym i e' 
fektywnym inwestowani* 
Podniósł się wyraźnie pozio^ 
rachunku kosztów. 

Minister przemysłu ciężki^' 
go poinformował następnie,** 
opracowywany jest progi*1; 
likwidacji deficytowości 
których zakładów 
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Dokończenie " ..." na V Plenum 
(Dokończenie ze str Z) miowych lub nagród. Niepra­

widłowości wystąpiły głównie 
JOZEF KULESZA — wice- dlatego, że wielu odpowiedział 

prezes Rady Ministrów pod- nych działaczy gospodarczych 
niósł przede wszystkim pro- godziło się z ustępstwami, a 
biem zwiększenia odpowie- stosowane środki zapobiegaw-
dzialności kierownictwa ad- cze ze strony rządu były nie­
mi nis trący jnego wszystkich wystarczające. 
szczebli za efektywne zarzą- Na krytykę zasługuje niera-
dzanie, za gospodarkę zgodną cjonalne wykorzystanie parku 
z wymogami rachunku eko- maszyn i urządzeń. Wykorzy-
nomicznego, za sprężyste i stanie czasu pracy obrabiarek 
pełne realizowanie uchwał i w przemyśle maszynowym i 
wytycznych partii. ciężkim poprawiło się tylko 

Prawidłowe zastosowanie nieznacznie. Przy niskiej zmia 
nowych bodźców wymaga już nowości wzrastają godziny 
obecnie przygotowania przez nadliczbowe. Zjawiska te nale 
kierownictwo administracyjne ży przezwyciężyć ponieważ 
odpowiednich warunków. Za- lepsze wykorzystanie maszyn 
gadnienia dyskutowane na V stanowi podstawowe źródło po 
Plenum — stwierdził mówca prawy wyników gospodaro-
— łączą się w sposób szcze- wania. 
gólny z uchwałą VII Plenum Prace przygotowawcze do 
KC partii. W ostatnim okre­
sie została przeprowadzona 
ocena realizacji tej uchwały. 

Ocena wskazała n że szereg 
spraw, które miały być pod­
jęte przez resorty i zjednocze 

wprowadzenia nowego syste­
mu muszą być bardziej pogłę 
hione i kompleksowe i dopro 
wadzić do poprawy całej na­
szej działalności gospodarczej 

„Złota przed wojewódzkim 
finałem 

(Dokończenie ze strony 1) 

bólem dobrej roboty, społecz­
ną szkołą dobrego, nowoczesne 
go budowania na wsi. 

Przybywa też współorganiza 
torów tej wielkiej i cennej im 

downictwa, Zjednoczenie Bu­
downictwa Rolniczego, organi 
zacje rzemieślnicze i inne. Po 
pierają przede wszystkim kon 

naszemu rolnictwu, nowoczes 
ne budownictwo inwentarskie 
stanowi bowiem jeden z zasad 
niczych Warunków rozwoju ho 

kurs materialnie, fundują na- dowli. zwiększenia produkcji 
grody, czynnie współuczestni- zwierzęcej. Na Ziemi Koszaliń 
czą w organizacji imprezy, skiej, która w tym roku ob-

prezy. W natzym wojewódz- Trzeba również podkreślić, że chodzi swe 25-lecie powrotu 
twie w organizowaniu „Złotej 
Wiechyn współuczestniczy już 
ponad 20 przedsiębiorstw i in­
stytucji, ktćre swą działalnoś­
cią pośrednio lub bezpośred­
nio związane są ze wsią, z rol­
nictwem, 
wyróżnić 

wyróżnia się pomocą w orga* do Macierzy ma też „Złota 
nizowaniu konkursu zespćł Wiecha" ogromną wymowę po 
pracowników naukowych Wyż lityczną. Zadomowiony już w 
szej Szkoły Inżynierskiej w 
Koszalinie, zwłaszcza prof. dr 
Andrzej Rzymkowski, pomaga 

Szczególnie należy jąc rolnikom w opracowaniu 
Wojewódzki Zwią- projektów budynków, uwzględ 

zek Gminnych Spółdzielni „Sa niających nowoczesne wymogi 
mopomoc Chłopska", Woje- zootechniki i sztuki budowla-
wódzki Oddział Centralnego nej. 

w przedsiębiorstwach w 1970 
ma w ramach realizacji słusz roku. Ze słusznej krytyki nale 
nych wniosków przekazanych ży wyciągnąć daleko idące 
przez zakładowe komisje u- wnioski dla poprawy stylu i 
sprawnienia produkcji, nie zo metod pracy administracji go 
stało konsekwentnie wprowa- spod&rczej na wielu odcinkach 
dzonych w życie. Najistotniej 
sze jest w śjpetle stwierdzo- } 
nych uchybień i braków wy- | DONIESIENIA Z BLISKIEGO WSCHODU 
ciągnięcie należytych wnio- ' 

Związku Spółdzielni Mleczar­
skich. Koszalińskie Przedsię­
biorstwo Handlu Sprzętem Roi 
niczym „Agroma", Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Mechanizacji 
Rolnictwa, Związek Ochotni­
czych Straży Pożarnych, Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń, 
Koszalińskie Zjednoczenie Bu 

„Złota Wiecha" przynosi kon 
kretne korzyści gospodarcze 

koszalińskich wioskach emble 
mat kielni i kłosa to nie tylko 
przecież gospodarski znak ja­
kości i symbol dobrej budowla 
nej roboty, ale i symbol, że 
koszaliński chłop na trwałe 
wrósł w tę ziemię, że gospo­
darzyć będzie na niej na zaw­
sze. 

(jel.) 

sków dla działalności rządu,! 
resortów i zjcdnoczeó, dla* 
wszystkich jednostek gospodar­
czych. 

Bardzo ważnym zadaniem, j 
jest też podjęcie opracowań 
projektów nowoczesnej organi 
zacji pracy i produkcji w budo 
wanych i modernizowanych 
obiektach, szkolenie kadry 
kierowniczej itp. W każdym j 
przypadku trzeba zapewnić | 
właściwą kontrolę realizacji 
uchwał i postanowień partii i 

Obronny charakter 
egipskich wysiłków wojskowych 

Obecność radzieckich ekspertów 
służy sprawom obrony 

Bombowce USA torują drogę... 
(Dokończenie ze strony 1) Piao i innych przywódców 

chińskich manifestacja dla po 
Korespondent AFP domooi, parcia walki narodów świata 

że Syjam zamierza udzielić przeciwko imperializmowi 
pomocy wojskowej reżimowi amerykańskiemu. Wzięło w 
Lon Nola, dostarczając mu niej udział kilkaset tysięcy 
broni, sprzętu i amunicji, a osób. 

Glos rozsądku 
w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie 

BONN (PAP) 

Dziennik sccjaldemokratycz 
ny „Neue Rhein-Zeitung" ża 
mieścił w czwartek na pier­
wszej stronie informację, w 
której podał treść rezolucji u 
chwalonej przez zgromadzenie 
zachodnioniemieckich księży 
katolickich, zrzeszonych w 
tzw. „Arbeitsgemeinschaft der 
Katholischen Priestergrunoen 
in der Bundesreoublik" (Zrze 
szenie Robocze Księży Katoli 
ckich w NRF) w sprawie uzna 
nia granicy na Odrze i Nysie, 
W rezolucji tej katoliccy księ 
ża zachodnioniemieccy wypo­
wiadają się za niezwłocznym 
jednoznacznym uznaniem gra 
nicy na Odrze t Nysie i wzywa 
ją niemiecka konferencję bi 
skupów do poparcia wobec 
Watykanu postulatów pol­
skich w sprawie uregulowania 
granic diecezji na polskich zle 
miach zachodnich. 

także instruktorów. W naj­
bliższym czasie ma być zawar 
te porozumienie w tej sprawie. 

Agencja Sinhua 
tekst oświadczenia przewodni­
czącego KP Chin Ma® Tse-
tunga w sprawie sytuacji w 
Kambodży. 

Oświadczenie Mao Tse-tun-

Przywódca większości demo 
^ kratycznej w Senacie Mike 

ocłosiła oświadczył w czwar 
tek, że jego zdaniem reżim 
sajgoński zamierza zagarnąć 
na stałe część terytorium są­
siedniej Kambodży. Skomento­
wał on w ten sposób stwier-

ga zawiera poparcie dla No- dzeni« marionetkowego wice-
KAIR (PAP) 

ko Libanowi. 
Według oficjalnych danych Izraelski minister spraw za-

egipskiciT od czerwca 1967 ro- granicznych Eban, który jak 

łaby agresję Izraela przeciw- rodoma Sihanouka i jego r*ą-

i rządu na wszystkich szcze- 1 *u w wyniku agresywnej dzia już podawaliśmy, przyjechał 
blach. łalności Izraela w strefie Ka- z trzydniową oficjalną wizytą 

W prący resortów 1 w dzia- !nałL1 Sueskiego zginęło ponad do USA, spotkał się z amery-
łalności kontrolnej trzeba o-11300 egipskich osób cywil- kańskim sekretarzem stanu, 
becnie zwrócić uwagę"na ko-! nycil- Liczba osób cywilnych, Rogersem. 
nieczność wzmocnienia dyscy j które odniosły rany, wynosi Celem wizyty Ebana w Wa-
pliny płacy, w znacznie peł- I prawdopodobnie 5 tysięcy. szyngtonie jest uzyskanie od 
niejszym i głębszym tego sło ' Syryjski dziennik „As-Saw- USA dostaw nowej partii 
wa znaczeniu. Treść gospodar ra" Pisze> że Izrael zamierza myśliwców bombardujących 
-- - * " dokonać nowego ataku prze- typu „Phantom". dużej, po-

ciwko jednemu z krajów arab życzki na najbliższy okres 
skich po fiasku ostatniej na- 5-letni oraz zwiększenia ame-
paści izraelskiej na Liban. rykańskiego poparcia wojsko-

Również radio bagdadzkie wo-politycznego dla Izraela, 
cytując wypowiedzi osób przy 

.A czo-społeczną nowego systemu 
bodźców i wymogj sprawiedl: 

"wości nakazują zerwanie z do 
tychczasowym stanem, w któ­
rym premie i nagrody trakto­
wane były jako stałe dodatki 
do płac. 

W celu zapewnienia w ro­
ku 1970 właściwej bazy wyj­
ściowej dla nowego systemu 
bodźców — poinformował J. 
Kulesza — rząd podjął sze­
reg istotnych decyzji. Doty­
ka one m. in. wdrażania nor­
matywnego rachunku kosz­
tów, opracowania właściwych 
^orm zużycia materiałów, ewi 
dencji braków produkcji,. 
Wzmożenie dyscypliny 

du oraz dla wspólnej dek lara 
cji przywódców trzech naro­
dów Indochin — wietnamskie­
go, laotańskiego i kambodżań-
skiego. W oświadczeniu stwier 
dza się. że agresorzy amery­
kańscy dokonali zamachu sta 
nu w Kambodży i że rząd 
Nixona napotyka coraz więk­
sze trudności wewnętrzne i ze 
wnętrzne. Mao Tse-tung wyra 
ża przekonanie, że klęska im-
nerializmu amerykańskiego 
jest nieuchronna. 

W czwartek przed połud­
niem odbyła się w Pekinie w 
obecności Mao Tse-tunga, Lin 

prezydenta Ky, który zapowie­
dział, że wojska sajgońskie 
nie wycofają się z Kambodży. 

PORWANIE 

MEKSYK (PAP) 

W czwartek niznani spraw 
cy uprowadzili samolot ko­
lumbijski z trzema osobami 
załogi i 23 pasażerami na po 
kładzie, zmuszając pilotów do 
zmiany kursu na Kubę* Za­
nim jednak samolot znad Ko 
lumbii dotrze na Kubę, będzie 
musiał co najmniej dwukrot­
nie lądować dla nabrania do­
datkowego paliwa. 

Komputery nn pokładzie 
,Tu-I44" 99 

MOSKWA (PAP) 
Radziecki ponaddźwiekowv 

samolot pasażerski „TU-144" 
odbył kolejny próbny lot r" 
wysokości 16.700 m. Samolot 
leciał z podróżną szybkością 
— 2.100 km na godz. 

Załoga bardzo pozytywnie 
oceniła sprawność samolotu. 

byłych z terytoriów okupowa 
nych stwierdza, że izraelscy 
dowódcy wojskowi planują 
agresję na wielką skalę na 
froncie wschodnim i zachod­
nim przed 5 czerwca, czyli 
przed 3. rocznicą wybuchu 
wojny izraelsko-arabskiej. 
Radio stwierdza również, że 
dowódcy izraelscy przygoto­
wują także kolejny atak na 
wioski południowolibańskie. 

W Kairze odbyła się konfe-
j ltp" \ rencja prasowa rzecznika rzą-

y ZRA, Annisa, w której 
nia t Z^°e k'kwidowa- i wziąli udział dziennikarze kra 
s"eh-wJi^ °WyCh T Pfled ; zagraniczni. 

Ti.'.!? ? przemysłowych. Mówiąc o sytuacji na Blis-
kim Wschodzie i radzieckiej 
pomocy wojskowej dla ZRA, 
rzecznik oświadczył: „Chciał­
bym podkreślić, że nigdy nie 
zaprzeczaliśmy obecności ra­
dzieckich ekspertów wojsko­
wych. Jednakże wraz z tym 
chcielibyśmy zaznaczyć, że nie 
tylko radzieckie, ale i egip­
skie wysiłki wojskowe mają 
charakter obronny". 

Annis oświadczył również. 
iv: ZRA oczekiwała od Rady 
Bezpieczeństwa rezolucji, któ-

Healizacja podjętych decy-
wymaga skrupulatnej kon 

goli, wyciągania odpowied-
n:ch konsekwencji. 

PIOTR JAROSZEWICZ — 
Jastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów — powie 
^ział, że nowa polityka płaco-
^o-premiowa jest kluczowym 
Cementem kompleksowej re-
for my zmierzającej do zdecy-

Spotkanie szefów rządów obu państw niemieckich 

20 . Brandta i nieugięte 
stanowisko NRD zaprotestował na wstępie o-

brad z delegacją zachodnionie 
miecką przewodniczący Rady 

'Ministrów NRD W. Stoph. 
Po oświadczeniu wstępnym 

premiera NRD Willi Stopha 

kowanej zmiany na lepsze sto 
s^nków produkcyjnych. 

Wicepremier stwierdził na- j i*q w ostrzejszy sposób potępi-
"•ępnie, iż występuje brak wy ' — 
aźnej poprawy intensywności 

^?spodarowania i nieprzezwy 
gżenie do końca tendencji do 
^stensywnej gospodarki. Spra 

te znrJazły szczególnie ja-
*rawy wyraz przy opracowy 

^Sniu Narodowego Planu Go 
Podarczego na 1970 r. Liczne 
jjzykłady uprawniają do po-
^Wienia wielu ogniwom ad­
ministracji gospodarczej zarzu tu niewłaściwego, często for-
^Inego stosunku do obowią-
^Ujących uchwał partii i rzą-

^ Wiele niedociągnięć i błę-
ba realizacji programu 
j^rtii — powiedział dalej P. 
^pszewicz — było często wy 
^ ^iem kompromisów między 
h^ymi zadaniami i starymi 
Rykami. 
^Mówca przeszedł następnie 

^ie 
Problemu systemu płac i 
mii stwierdzając, iż obec-

g.e obowiązujący stracił z bie 
czasu swój bodźcowy cha 

ten 'r* Rodziły niesłuszne 
^dencje do wprowadzania 
cmkowych namiastek pre-| 

KASSEL (PAP) 
Specjalny wysłannik PAP red. J. Wańkowicz donosi 
21 bm. o godzinie 9.30 specjalny pociąg wiozący delegację "spotkaniu w Kassel prze-

rządową NRD z przewodniczącym Rady Ministrów NRD W. mówienie wygłosił kanclerz 
STOPHEM na czele przybył na dworzec Wilhelmshoehe w z9Chódnioniemiecki Willy 
Kassel. Na peronie dworca delegacją powitał kanclerz WI- Branat. Brandt zaproponował 
LLY BRANDT w otoczeniu pozostałych członków delegacji rokowania z NRD w celu za­
rządowej NRF. wareia porozumień w sprawie 

Przed dworcem zgromadziły się tłumy ludności oraz setki stosunków między ..obydwoma 
dziennikarzy z całego świata, pragnących być świadkami pastwami w Niemczech", 
drugiego z kolei po Erfurcie spotkania szefów rządów oba Sprecyzował or. w 20 punktach 
państw niemieckich. poglądy rządu federalnego na 

temat ,.zasad i elementów u-
^ j L j , kładu dla uregulowania rów-
Drogę z dworca do miejsca brady przy udziale delegacji n0prawnych stosunków mię-

obrad odbyli szefowie rządów obu peństw w pełnym skła- dZy Niemiecką Republiką Fe-
W. Stoph i W. Brandt współ- dzie. Przed gmachem umiesz- feralną i Niemiecką Republi 
nie samochodem, na którym czo no fiagi państwowe NRD Demokratyczną", 
umieszczono proporce państwo i NRF W skład delegacji rzą " , . . *. , 
we NRD i NRF. dowej NRD, której przewodni przemówieniu kancierza 

O godzinie 10. w „Hotelu czy szef r7ądu NRD W. Stoph. Rriw:i zasadnicze oświadczę 
Zamkowym" rozpoczęły się o- wchodzą: minister spraw za- nie podczas spotkania z.ozył 

granicznych NRD Otto Wtmser premier NRD Willi Stoph. 
sekretarz stanu w Radzie Mi- Premier Stoph podkreśli, na 
nistrów NRD — dr M. Kohl, wstępie: „Przybyliśmy do Re 
sekretarz stanu w MSZ — G. pubhki Federalnej z prcgnie-
Kohrt, zastępca kierownika n).em- by z n,sz« strony uczy 

podkreślając, iż jest on nie­
zwykle łatwy w obsłudze i pi 
lotowaniu. W kabinach pano 
wał wysoki komfort, utrzy­
mywała się właściwa tem­
peratura oraz ciśnienie zbli 
żone do ziemskiego. Szumu 
silników prawie nie było sły 
chać. 

120-osobowy „TU-144" któ 
rego pierwsze próby przepro­
wadzono na początku 1969 • 
może odbywać loty z pasaże 
rami na wysokości 20.000 m z 
szybkością 2.500 km na godz. 
Obsługę samolotu stanowi je 
dynie 3 członków załogi. Ka 
bina pilotów wyposażona jest 
w automatyczną aparaturę na 
wigacyjną, w skład której 
wchodzą również komputery. 

Skradziono izotopy 
PARYŻ (PAP) 

Policja francuska Intensywnie 
poszukuje ciężarówki skradzio­
nej w środę z parkingu na 
lotnisku Orły. W ciężarówce tej 
znajduje się kilka skrzyń z izo­
topami, które mogą spowodować 
śmierć bądź ciężkie schorzenia. 
Na razie nie natrafiono na ślad 
złodzieja. 

.Podmuch' 

NAJWIĘKSZY STATEK 

DELEGACJA MON 

• SOFIA 

W związku z posiedzeniem 
Komitetu Ministrów Obrony 
państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego," do Sofii 
przybyła 20 bm. delegacja 
MON z ministrem obrony na­
rodowej gen. broni Wojcie­
chem Jaruzelskim na czele. 

RADZIECCY MARYNARZE 
NA KUBIE 

• HAWANA 

W Hawanie gościła grupa 
radzieckich oficerów marynar 
ki wojennej z kontradmirałem 
Kudelkinem, gdzie została 
przyjęta przez premiera Fide­
la Castro. Radzieccy maryna­
rze złożyli też wizytę mini­
strowi sił zbrojnych. Raulo-
wi Castra. 

• SZTOKHOLM 
W stoczni w Arendal odbył 

się chrzest największego z do 
tychczas zbudowanych w 
Szwecji statków. Jest nim su 
pertankowiec ,,Brita Onstad" 
o nośności 227.500 ton. Będzie 
on największym statkiem 
szwedzkiej floty handlowej. 

HURTOWNICY^ 

• NOWY JORK 
W ostatnich dniach policja 

federalna przechwyciła 1,5 to 
ny marihuany w momencie, 
kiedy była ona wyładowywa­
na z łodzi na plażę Long 
Beach w Kalifornii. 

Policja aresztowała 8 prze­
mytników. 

THEODORAKIS 
W BELGRADZIE 

• BELGRAD 
Prezydent Jugosławii Josip 

Broz-Tito przyjął greckiego 
kompozytora Mikisa Theodora 
kisa, który na zaproszenie JU 
gosłowiańskiej Ligi Pokoju i 
towarzystwa kompozytorów 
ub. czwartek przybył do Bel­
gradu. 

Biura Rady Ministrów NRD nić wszystko aby nareszcie 

NOWY JORK (PAP) 

W Grand .Tunction (stan Colo­
rado) na kwadrans przed zakoń­
czeniem widowiska cyrkowego 

j silny podmuch wiatru uniósł w 
górę olbrzymi namiot. Znajdo­
wało się pod nim około 900 wi­
dzów. 

73 osoby zostały ranne . Trzy z 
nich znajdują się w stanie kry­
tycznym. 

dr G. Schuessler, kierów- nawiązać równoprawne, opar-
nik wydziału w MSZ NRD - te "a prawię międzynarodo-
dr H Foss wym stosunki między NRD i 

Przed dworcem w Kassel N^, i tym samym wnieść 
widoczne były liczne transpa- wkład w dzieło pokoju 
renty z hasłami domagający- 1 bezpieczeństwa w Europie . 
mi się bezwarunkowego uzna- Premier Stoph wskazał, iż 
nia przez NRF polskiej gra- świat coraz lepiej rozumie, że 
nicy na Odrze i Nysie. Żąda- przy uregulowaniu stosunków 
nie to wraz z postulatem uzna między obydwoma państwami 
nia NRD z punktu widzenia niemieckimi nie chodzi o ja-
prawa międzynarodowego by- kieś drugorzędne problemy, 
ło też treścią licznych ulotek lecz o zasadniczy problem bez 
rozrzuconych przed dworcami pieczeństwa europejskiego, któ 
w Bebra i Kassel przez człon rego rozwiązanie wymaga zasto 
ków zachodnioniemieckich or- sowania prawa międzynarodo-
ganizacji postępowych. Do gło wego bez wszelkich zastrzeżeń 
su doszły też siły odwetowe W czwartek przed połud-
i neohitlerowskie. niem około godziny 11.45 po 

W chwili wejścia delegacji złożeniu przez premiera NRD, 
rządowych do gmachu obrad, Willi Stopha zasadniczego o-
grupy neofaszystowskich de- świadczenia, obaj szefowie rzą 
monstrantów zerwały i znisz- dów kontynuowali swe spot-
czyły flagę NRD. Przeciwko kanie, tym razem w „cztery 
tej niesłychanej prowokacji oczy"* 

Wydanie sobotnie 
„Trybuny Ludu" 

Kolejne sobotnie wydanie 
„TRYBUNY LUDU" przynie 
sie między innymi takie po­
zycje: 

Perspektywa dla świata 
Uroda miast 
Rozmowa o teatrze 
Powódź mniej typowa 
Akcelerator w Sierpuchotoie 
Nie zaczynać od zielnika 
W drodze na kiermasz 
Notatki z rozmowy Waldeck 

Rocheta z mA. Dubczekiem w 
lipcu 1968 r. 

Pieniądze albo „trybunaH 

w Hyde Parku 
Niebezpieczna Ameryka 
Zmiany w Taiwanie i w 

Cieininie Taiwańskiei 
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Rolnictwo nad Odrg i Nysą 

Ziemia przywrócona do życia 
Wszelkie porównania są niesłychanie trudne. Jeśli zesta­

wiać dzień dzisiejszy z latami trzydziestymi, to należałoby 
w podtekście niejako założyć ciągły, niezakłócony rozwój 
tych ziem: trzeba by zapomnieć o zatopionych przez ustępu­
jące wojska hitlerowskie Żuławach, o zniszczonym systemie 
melioracyjnym województwa koszalińskiego, o piątej części wę rolnictwa: 
gospodarstw, z których kamień na kamieniu nie został. Przy elektryfikację, 

Szczególnie zaś pomyślne by 
ło ostatnie dziesięciolecie, kie 
dy zasoby ekonomiczne kraju 
pozwoliły rzucić wielkie środ 
ki inwestycyjne na rozbudo-

na meliorację, 
budownictwo 

takim porównaniu nie mieści się w obrazie i to, że w by- mieszkaniowe i inwentarskie, 
łych Prusach Wschodnich po wojnie pod zasiewami było 10 na przemysł nawozowy, prze-
proc. gruntów ornych, że pozostało 1,6 proc. przedwojennego mysł maszyn rolniczych, za­
stana bydła i 0,2 proc. pogłowia trzody chlewnej. Jeśli zaś opatrujące to rolnictwo w no 
porównać z poziomem powojennym, to trzeba właściwie woczesne środki produkcji, 
wyjść niemalże od zera. Dość powiedzieć np., że z o-

koło 8 mld zł zainwestowa-
Jeśli porównamy plony 4 kwintal zboża przekazany spo nych w gospodarkę rolną woj. 

zbóż, które w latach 1934—38 łeczeństwu był symbolem po- gdańskiego niemal trzy czwar 

ROLNICTWO 
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Chrońmy rośliny motylkowe 

kształtowały się na obszarze wrotu i zagospodarowania, 
dzisiejszych Ziem Zachodnich 
(włączając w to Wrocławskie Szczególną miarą trudności 

te to nakłady ostatniego dzie 
sięciolecia. 

Ten zastrzyk inwestycyjny • Ti • j • V mogą być warunki gospodaro- A 

1 Opolskie, gdzie plony zawsze wan? pegeer6Wi które zajmo- przyniósł nadspodziewane re-

Mechaniczne zwalczanie 
chwastów w plantacjach roślin 
motylkowych jest bardzo pra 
cochłonne lub niekiedy wręcz 
niemożliwe. Dlatego też wielu 
producentów nasion tych roś 
lin interesuje się możliwością 
mi zastosowania herbicydów, i bobiku można użyć też 

Takie możliwości istnieją. O Preparatu Gesagard-Prometryn 

były powyżej średniej) na po­
ziomie 
osiągniętymi « w województwach północnych 

°awet około 40 pro?.) ziem u-skie (skrajnie trudne warun- ^ 
ki gospodarowania), które wy-

wajy więcej niż gdziekolwiek zultatf" Tak wielką dynamiką 
18,7 q/ha, z plonami . ' . £ nonad %7 oroc (a wzrostu produkcji rolnej jak 

iętymi w 1968 roku _ Ziemie Zachodnie i Północne 

niosły 21,3 q/ha, to wydawało­
by się, iż postęp acz widocz 

prawnych i to ziem najgor­
szych zarówno ze względu na 
swoją jakość, jak i na sto-

nie może pochwalić się żaden 
inny region naszego kraju. 
Takie np. Szczecińskie ozy 
Gdańskie, które jeszcze w la­
tach 1956—60 ze swoimi 14 UJ 7.;nwpctnwnn;;, 11 jV» PO. UW J7C 3WW* W* XI 

ny, nie jest Imponujący. Jeżeli * , nMft,I™tnwan,.. Pp™_ kwintalami zbóż z hektara 
natomiast zestawimy je ze 
średnim plonem 4 zbóż tegoż 
województwa z lat 1950—55, 
który wynosił 11,2 q/ha, po­
stęp wyda się nam aż niewia 
ry godny. 

Te jedenaście kwintali w 
Koszalińskiem uznać można 
za symbol trudu w tym dziele 

czej niedoinwestowania. Pege­
ery przyjęły ziemie pozbawio­
ne budynków mieszkalnych i 
inwentarskich, maszyn i in­
wentarza żywego. I wyniki o-
siągnięte w tak trudnych wa 
runkach, przy ostro odczuwa­
nym niedoborze siły roboczej, 
uznać trzeba za imponujące. 
Np. pogłowie bydła z niecą-gospodarki narodowej, wyło- ^ t srtak w 1946 ro-

zonego w czasie, gdy wyni- * J 

szczone wojną społeczeństwo ku zostało zwiększone do o-
koło 2,5 min sztuk w 1955 ro­
ku. 

Znacznie korzystniejsze wa-

musiało podjąć olbrzymi wy­
siłek dla rekonstrukcji całej 
gospodarki, odbudowy i roz­
budowy przemysłu. Sytuacja runki rozwoju zaoewniło gos-
rolnictwa Ziem Zachodnich ) podarce rolnej Ziem Zacho-
Północnych na obszarach prze dnich i Północnych i całemu 
kształconych przez wojnę w polskiemu rolnictwu wprowa-
pustynię, była wówczas szcze- dzenie w 1956 roku nowej po-
gólnie ciężka i każdy nowy lityki rolnej. 

Nie palić traw i 
Wiosną, szczególnie przy 

ładnej pogodzie, często jesz 
cze palą się wyschłe trawy 
na koszalińskich łąkach. 
Kto jest inspiratorem tych 
ognisk, co palimy? Nieste­
ty, płoną nie wykorzystane 
w jesieni rolnicze plony. Pa 
li się nie zebrana pasza dla 
bydła, której przecież nie 
mamy za dużo. W innych 
rejonach kraju podob­
na żarowa gospodar­
ka na łąkach zdarza 
się sporadycznie. Mniejszy 
kłopot, jeżeli paląc trawy 
kolejarze „pielęgnują" skar 
py torów kolejowych. Dzi­
wi i oburza, jeżeli w podob 
ny sposób postępują na łą­
kach i pastwiskach rolnicy, 
a nawet niektóre załogi pe 
geerów. 

W Rolniczym Rejono­
wym Zakładzie Doświad­
czalnym w Grzmiącej w po 
wiecie szczecineckim prze­
prowadziliśmy 4-letnie do­
świadczenia, ustalając po­
nad wszelką wątpliwość, że 
palenie wyschniętych traw 
na użytkach zielonych jest 
zabiegiem szkodliwym. Wy 
pałanie znacznie obniża 
plony siana, zmniejsza za­
wartość w nim białka, pro 
wadzi do niepowetowanych 
strat w runi łąkowej. Zni­
kają trawy szjachetne, w 
ich miejsce pojawiają się 
małowartościowe i chwasty. 
Najbardziej wrażliwe na 
wiosenne wypalanie są na­
stępujące gatunki traw: 
wiechlina łąkowa, kupków­
ka pospolita, wyczniec łą­
kowy. Są to trawy bardzo 
dobre ,o wysokiej wartości 
pastewnej i dające wysokie 
plony. Po wypaleniu łąki 
pojawia się na niej zwykle 
dwukrotnie więcej ziół i 
chwastów, szczególnie zaś 
jaskra rozłogowego, turzyc 
niskich, szczawiu zwyczaj­
nego. 

Paląc trawy rolnik traci. 
Niszczy substancję orga­
niczną, uszkadza rośliny 
najbardziej wartościowe. 
Po prostu niszczy łąkę, 
puszcza z dymem własne 
złotówki. 

Jak ustrzec si£ przed stra 
tami? Trzeba łąki intensyw 
nie nawozić, właściwie je 
pielęgnować, by zamiast jed 
nego zbierać dwa, a nawet 
trzy pokosy traw, przezna­
czając je w zależności od 

warunków atmosferycz­
nych na zielonkę, siano lub 
kiszonkę (zwykle trzeci po­
kos). Wówczas nie będzie 
co palić wiosną. 

mgr 
TERESA KOZŁOWSKA 

RRZD w Grzmiącej 

znajdowały się grubo poniżej 
średniej krajowej, obecnie o-
siągając prawie 25 q/ha — tj. 
prawie 4,5 q/ha więcej, niż 
wynosi średnia krajowa, roz­
winęły prawdziwie fenomenal 
ne tempo. Czy też Koszaliń­
skie, które na równi ze Szcze 
cińskim stało się w ciągu os­
tatniego dziesięciolecia jed­
nym z głównych producentów 
zdrowego sadzeniaka dla ca­
łego kraju, a także na eks­
port. Jeślibyśmy chcieli wy­
znaczyć miejsce, jakie zajmu­
je rolnictwo Ziem Zachodnich 
i Północnych w naszej gospo­
darce żywnościowej, nie wy­
starczy powiedzieć, że wytwa­
rza ono niemal jedną trzecią 
produktów rolnych. Jego u-
dział bowiem w produkcji to­
warowej, co jest najistotniej­
sze dla gospodarki narodowej, 
jest jeszcze znacznie większy. 

Wyniki osiągnięte przez roi 
nictwo na Ziemiach Zacho­
dnich i Północnych, w warun 
kach wszechstronnego rozwo­
ju gospodarczego i kultural­
nego, mogą być powodem u-
zasadnionej dumy. Szczegól­
nie, że były to rzeczywiście 
ziemie przywrócone do życia. 

(AR) 

M. LECHOWICZ 

becnie w naszym wojewódz­
twie można nabyć preparaty 
0 nazwach Aretit, Sys 67 MB 
Motylkopielik i w niewiel­
kich ilościach Gesagard-Pro-
metryn. 

Aretit zwalcza chwasty w bo 
biku, grochu, koniczynie, lucer 
nie, peluszce i wyce. Dawka 
preparatu dla bobiku i wyki 
wynosi od 2,5 do 3 kg na ha. 
Dla pozostałych wymienionych 
kultur 4~6 kg na ha. Ilości te 
rozpuszcza się w 300-600 li­
trach wody. Najbardziej ko­
rzystną temperaturą do wyko 
nania oprysku jest 15-20 stop 
ni C. Nie należy wykonywać 
zabiegu w temperaturze powy 
żej 25 stopni C. Bobik, groch 
1 peluszkę opryskuje się wtedy 
gdy rośliny osiągną wysokość 
5-15 cm, zaś wykę gdy wyroś 
nie na wysokość 10-15 cm. Ko 
nic-zynę białą, czerwoną i lu 
cernę opryskujemy w fazie 
2-5 listków ( w roku zasiewu) 
w następnych latach wiosną, 
z chwilą rozpoczęcia wegeta­
cji. 

Stosowanie Aretitu wyma­
ga zachowania odpowiednich 
warunków, toteż najlepiej zle 
cić wykonanie tego zabiegu 
wyspecjalizowanej brygadzie 
usługowej. 

Do praktyki rolniczej wpro 
wadza się także krajowej pro 
dukcji preparat Motylkopielik. 
który zwalcza chwasty w gro 
chu, bobiku oraz w peluszce 
Dawka wynosi 4-5 litrów na 
ha. Iliść tę rozpuszcza się w 

300-600 litrach wody. Zabieg 
wykonuje się gdy rośliny u-
prawne osiągną 7-15 cm wy 
sokości. Konieczne jest opry­
skiwanie grubokropliste (nisko 
ciśnieniowe), przy temperatu-

i t.vlko wtedy, gdy rośliny są w dawce 1-5 kg na ha 
suche. również 300—600 litrów wody) 

Rośliny opryskane Aretitem Trzeba dodać, że w tym ro 
i Motylkopielikiem mogą być ku nadmiar wilgoci w glebie 
zużyte na paszę dopiero po 42 i chłody szczególnie sprzyjają 
dniach od wykonania zabiegu, bujnemu rozwojowi wszelkie-

Do odchwaszczania grochu go rodzaju chwastów, dlate­
go ich chemiczne zwalczanie 
również w plantacjach roślin 
motylkowych jest szczególnie 
wskazane. 

TNZ. A. KUBISCH 
Woj. Stacja Kwarantanny 1 

Ochrony Roślin. 

w ilości 2-3 kg na ha (300-600 
litrów wody). Oprjrskujemy 
pole bezpośrednio po siewie 
roślin przed ich wschodami 
Ponadto chwasty w grochu 
skutecznie niszczy Sys 67 MB 

Wzbogacony 
snsz z ziemniaków 
Zespół naukowców z Insty­

tutu Chemii Organicznej PAN 
opracował technologię wzboga 
cania suszu z ziemniaków w 
substancje białkowe. Metoda 
polega na chemicznym wiąza­
niu mocznika z naturalnymi 
składnikami paszowymi, znaj 
dującymi się w suszu. Powsta 
je w ten sposób jednorodny pro 
dukt o zawartości do 38 proc. 
białka, stanowiący wartościo­
wą paszę dla zwierząt. Jak 
wykazały eksperymenty ży­
wieniowe, pasza ta nie grozi 
zatruciami pokarmowymi i po 
woduje większy przyrost wa­
gi karmionych nią sztuk. 

Oświetlane pastwiska 
W wielu amerykańskich fer­

mach wychowu bydła, w któ 
rych krowy żywione są nie 
mai wyłącznie na pastwi­
skach, zainstalowano lampy, 
oświetlające w nocy poszcze­
gólne kwatery wypasowe. 
Stwierdzono bowiem, że kro­
wy przebywające na otwar­
tej przestrzeni ulegają z na­
dejściem nocy stanom lęko­
wym, zbijają się w gromady 

N I K  I  

i przestają się paść aż do na< 
rze powietrza 17-20 stopni C i dejścia świtu. Nie obserwuje 

Ponad 4500 litrów mleka od każde) krowy 
W naszym województwie obora jakiej pozazdrościć mo 

mamy, jak dotąd tylko że każde państwowe gospodar 
12 krów, które zaliczo- stwo rolne. 

ne zostały do krajowej elity. Zarodową oborę w Duno-
11 z nich znajduje się w o- wie zaczęto kompletować w 
borach Państwowego Ośrodka 1964 roku. kupując wtedy 50 
Hodowli Zarodowej w Bo­
brownikach w powiecie słup­
skim, jedna zaś o nazwie Wy 
niosła, w Stacji Hodowli Ro 
ślin w Dunowie w powiecie 
koszalińskim. Wyniosła z Du 
nowa w rekordowym dla sie-

rasowych jałówek z PO HZ w 
Bobrownikach. Stado powięk 
szane jest z własnego przy­
chówku. Hodowlane sukcesy 
są więc niemal wyłącznie za­
sługą dunowskiej brygady o-
borowej, którą wiele lat kie-

bie 3968 roku dała prawie rował doświadczony praktyk 
6100 litrów mleka o przecięt­
nej zawartości 4,36 proc., tłusz 
czu, zaś w ciągu 6 lat lakta­
cji łącznie ponad 30 tys. li­
trów. Prawdziwa to więc fa­
bryka mleka. Krów o podob­
nej mleczności więcej znaj­
dziemy w dunowskiej oborze. 

hodowca Stanisław Klim­
czak. I dziś, chociaż już jest 
na rencie, każdego dnia przy­
chodzi do obory, pomagając 
w pracy swemu następcy, bry 
gadziście Henrykowi Ciołkowi 
Brygada, spośród której trze-

Wzorowi pracownicy brygady oborowej ze Stacji Hodowli 
Roślin w Dunowie. Od lewej Leokadia Maryńczak, Maria 

Wencka i Zofia Szczepaniak. 

biegłym roku dotkliwej posu­
chy nawet jednego dnia nie ba szczególnie wyróżnić w 

Z ogólnej liczby 100 sztuk juz pracy dojarki Leokadię Maryń brakowało paszy- Stacja chlu-
24 zapisano do głównej księ czak, Marię Wencką, Filome • bi się wzorowo zagospodaro-
gi hodowlanej zaś 54 do księ- nę Ciołek i Zofię Szczepaniak, wanymi i użytkowanymi łąka-
gi wstępnej. W 1969 roku ka- która zajmuje się odchowem (89 ha) i pastwiskami (66 
lendarzowym średnio od każ cieląt, wyróżnia się obowiąz 
dej z krów brygada oborowa kowością, rzetelnością, facho-
w Dunowie udoiła 4.222 Ii- wym przygotowaniem. Przy 
trów mleka o średniej zawar- obsłudze krów brygada ściśle 
tości 3,75 proc. tłuszczu, zaś w przestrzega ustalonego regu-
tym roku jak stwierdza dy- laminu i zasad zootechniki. 
rektor stacji inż. Konstanty Krowy są dobrze pielęgnowa-
Karłowski, uzyska przynaj- ne i właściwie żywione. 
mniej po 45C0 litrów. Słowem W Dunowie również w u-

Od lewej: Stanisław Klimczak, brygadzista oborowy Hen­
ryk Ciołek i dojarka Filomena Ciołek, 

ha). Inż. Konstanty Karłowski 
szczególnie dba o ich należytą 
pielęgnację i nawożenie. Na 
łąki wysiewa się rocznie po­
nad 200 kg NPK w czystym 
składniku na ha, na pastwiska 
ponad 300 kg NPK na 
ha. Cały obszar pastwisk jest 
ogrodzony i użytkowany kwa 
terowo, co i zdaniem 
dyrektora, zwiększa ich 
wydajność trzykrotnie. Z 
łąk uzyskuje się przeciętnie 
po 70 q dobrego siana z ha. 

Oczywiście, przy spasaniu 
tanich pasz z użytków zielo­
nych i przy wysokiej mleczno 
ści krów obora przynosi wvo 
kie dochody. Czysty roczny 
zysk przekracza 500 tys. zł. 
Prócz mleka (tylko w klasie 
„A") gospodarstwo corocznie 
sprzedaje na aukcjach raso­
wa buhajki (w cenie po oko 
ło 30 tys. zł za sztukę) i hodo 
wlane jałówki. Za osiągnięcia 
w hodowli uzyskano wiele dy 
plomów uznania i medali. 

lni KaosJUiftttf Karłowski kłótnią, 

ży do tego, by w najbliższych 
latach powiększyć stado krów 
do około 200 sztuk, ale jak na 
razie staje na przeszkodzie 
brak pomieszczeń. W Duno­
wie zbudowrano nową oborę 
na 120 krów, ale to za 
mało. Gospodarstwo przy po­
mocy własnej grupy budowla-
no-remontowej próbowało zmo 
dernizować stare pomieszcze­
nia* Piszemy „próbowało", 
gdyż przedsięwzięcie, niestety, 
okazało się nieudane. Nie do­
pełnili swych obowiązków 
majster grupy budowlanej i 
inspektor nadzoru, użyto nie­
właściwych materiałów i sku 
tek był taki, że w zimie nad­
miernie obciążony śniegicpi 
dach pomieszczenia (na szczęś 
cie pustego) po prostu się za­
walił. Trzeba ten dach budo­
wać na nowo i trzeba, by zro­
biono to jak najszybciej. Sta­
cja, chociaż posiada prawie 
550 ha użytków rolnych, ho­
duje ogółem tylko około 180 
sztuk bydła, przy czym z bra 
ku pomieszczeń inwentarskich 
musi sprzedawać część przy­
chówku. Tymczasem paszy 
jest pod dostatkiem, by liczbę 
bydła zwięksajć nawet dwu-
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się jednak lęku u krów, je­
żeli pastwisko jest w nocy o-
świetlone. W takim przypad­
ku krowy pasą się swobodnie 
większą część nocy, dzięki 
czemu wzrasta ich mleczność. 
Koszt instalacji oświetlenia i 
zużycie energii elektrycznej 
zwraca z nadwyżką zwiększo 
na produkcja mleka. 

30 proc. suchej masy 
w ziemniakach 

Jak informuje „Postęp w 
Rolnictwie", w stanie Michi­
gan w USA wyhodowano nową 
odmianę ziemniaków* zawiera 
jących 30 proc. suchej masy 
(sucha masa ziemniaków skła 
da się głównie ze skrobi, biał 
ka i tłuszczów). Zawartość su 
chej masy w kłębach odmian 
ziemniaków uprawianych do­
tychczas rzadko przekracza 25 
proc. Otrzymywany w warun 
kach doświadczalnych plon 
nowej odmiany sięga 400 q z 
ha. Przewiduje się, że w re­
jonach ziemniaczanych USA 
nowa odmiana będzie maso­
wo wprowadzona do uprawy 
w ciągu najbliższych 2—3 lat 
Zainteresowane sa w tym 
szczególnie przemysły suszar-
niczy, krochmalniczy i płat-
karski. 

Wgłębne 
nawożenie gleby 

W Instytucie Mechanizacji 
i Elektryfikacii Rolnictwa W 
Warszawie opracowano kon­
strukcję oryginalnej maszyny 
do wgłębnego nawożenia gle-
by płynnymi nawozami. Ma­
szyna składa się z hermetyc* 
nie zamykanego zbiornika n» 
nawozy oraz bębna obrotowo 
go z długimi stalowymi kol­
cami. W kolcach znajduią się 
otwory, poprzez które płynny 
nawóz wtryskiwany jest do 
gteby na odpowiednią głębo­
kość. Maszyna może być wy­
korzystywana do nawożeni* 
użytków zielonych, zbóż ozi­
mych, sadów zadarnlonychf 
szkółek leśnych itd. 

Herbicydy bez wody 
Powszechnie stosowane 

środki chwastobójcze (herbi­
cydy) rozpuszcza się przed u-
życiem w stosunkowo dużych 
ilościach wody (300-600 litrów 
na ha plantacji) co niewątpliwie 
podraża koszty wykonania 
zabiegu. Również i z tej przy 
czyny w rolnictwie NRF do 
odchwaszczenia zbóż i niektó­
rych innych roślin coraz poW 
szechniej stosowane są herb* 
cydy w postaci bardzo ma' 
łych granulek, które rozsiewa 
się równomiernie po powierzefr 
ni pola. Służy do tego cel** 
specjalna maszyna o szero* 
kości roboczej 9 metró^ 
przyczepiania do traktora. 
szyna wyposażona jest * 
dmuchawę. Wyrzucane stru* 
mieniem powietrza m ikr ogra" 
nulki herbicydów posiadaj* 
na liściach chwastów i V° 
pewnym czasie powodują ic^ 
zniszczenie. Na ha plantach 
zużywa się około 6 kg mikr^ 
granulek, zaś w pojemni^ 
maszyny można ich zmieść1'4 

około 50 kg. Warto nadm*®' 
nić, że przemysł chemiczni 
w NRF rozpoczął także 
dukcję granulowanych środ' 
ków owadobójczych i grzy**^ 
bójczych. Do ich rozsiewaj*1* 
nadaje cie ta suma maszyn*1 

toJJ 1 
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Nowe szkoły 
W jesieni ubiegłego roku nastyczna, warsztaty mecha-

załogi przedsiębiorstw budów niczne. Przewiduje się, że 
nictwa rolniczego rozpoczęły wszyscy kończący szkołę 
budowę trzech nowych zasad- chłopcy będą umieli obsługi-
niczych szkół rolniczych, któ- wać ciągniki rolnicze i inne 
re powstają w Tychowie w maszyny. 
powiecie białogardzkim, w Trzeba dodać, że znacznie 
Gościnie w pow. koł obrze- zaawansowana jest także bu­
skim oraz w Nowym Dworze dowa zasadniczej szkoły rol-
w pow. drawskim. Ich zada- niczej i technikum nasienni-
niem będzie kształcenie wy- ctwa roślin przy Instytucie 
kwalifikowanych pracowni- Ziemniaka w Boninie. Jeżeli 
ków mechanizacji, produkcji załoga Koszalińskiego Przed-
roślinnej i zwierzęcej dla po- siębiorstwa Budowlanego do-
trzeb państwowych gospo- łoży starań to ta nowa rów-
darstw rolnych oraz kształcę- nież nowocześnie wyposażona 
nie młodzieży wiejskiej, któ- szkoła, będzie mogła rozpo­
ra obejmie po rodzicach indy- cząć pracę już w przyszłym 
widualne gospodarstwa rolne. roku. 

:i:s! 

. i.. i . J.;.-

:xr&: • • &*•*• 

V..,V V ril ^ ^ . : 

Na zdjęciu — budowa zasadniczej szkoły rolniczej w Ty­
chowie w pow. białogardzkim. Szkoła powstaje w starym 
parku, w malowniczej okolicy. Uczniowie odbywać będą prak 
tyki produkcyjne w miejscowym państwowym gospodarstwie 
rolnym. Szkołę buduje, przy sprawnej organizacji pracy, za­
łoga Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Białogar­
dzie. (1.) 

Fot. J. Lesiak 

'WIĘKSZENIE mleka to aktualnie jedno z waż Pete,. wygłaszane na wiejskich ze zmniejszyło się % 2375 sztok 
^niejszych zadań koszalińskiej wsi; Kilka tygodni Jemu ^n^nóśc^w^ga^nn^JTfSŁ do, 2067 Mtuk^wtym^ krów 

mlecznych z 1032 do 920 sztuk. 
Niepokojące to liczby. Przy­
czyn tej niepomyślnej sytu-

zagadnienie to analizowała egzekutywa KW PZPR, działania. 
zobowiązując spółdzielczość mleczarską do organizowania Zarząd OSM w Gościnie no 
bardziej aktywnych form skupu i pozyskania w szeregi do- tuje ̂  pierwsze sukcesy. Za­
stawców mleka możliwie największą liczbę gospodarstw CZęto od wsi Swielubic. Spół- acji aktyw gromadzki dopatru 
chłopskich. Jak to generalne założenie realizowane jest już dzielnia zorganizowała tu dla je się głównie w rosnącej licz 
w terenie? gospodyń wiejskich kurs przy- bie gospodarstw, których właś 

. rządzania potraw z mleka, do cicielami są ludzie w star-
Wybraliśmy gromadę Dy*»- Ocznie Jona" pomogła w wyposażeni,! zbudo s«ym wieku. Z braku rąk d# 

wo w powiecie kołobrzeskim. króWf toteż  nieprawdopodob- wanej w czynie społecznym pracy i w sytuacji braku ja-
Gromada rozległa, liczy 10 wsi, ne, by przy tym stosunkowo licz wiejskiej świetlicy Nawiązała 1 5 ' 1 " ' 5 11 

w których zamieszkuje 342 roi _pr«cietŁPog°wm^nia moż s-ę wspólpraca_ zrodziło zaufa  

ników, w tym okóio 150 posia ""^0° zdama )es-również za nie< a "rezultatem pierwsi, po 
da gospodarstwa o obszarze rzą(J OSM w Gościnie. Zastęp wielu latach, dostawcy mleka 
powyżej 10 ha. Gleby dobre, 
w 60 proc. nadają się pod u-
prawę pszenicy, jęczmienia 1 
buraków cukrowych. Gromada 
wyróżnia się wysokim pozio­
mem nawożenia mineralnego 
(około 190 kg NPK w czystym 
składniku na ha) i stosunko­
wo wysokim poziomem produk 
cji roślinnej. W ubiegłym ro­
ku mimo posuchy, dygowscy 
rolnicy uzyskali przeciętnie po 
prawie 30 q zbóż, 1? q rzepa 
ku, 190 q ziemniaków i 300 q 
buraków cukrowych z ha. 

Z reku na rosną dostawy 
zbóż, ale maleją dostawy młe 
ka. W pierwszym kwartale br. 
cała gromada sprzedała do O-
kręgowej Spółdzielni Mleczar-

kwartale br. średnio od każ­
dej krowy w gromadzie Dygo 

kiejkolwiek mechanizacji ro­
bót przy obsłudze inwentarza 
ograniczają oni chów zwierząt 
do ilości niezbędnych dla 
własnego wyżywienia i wyko­
nania dostaw obowiązkowych, 

Nie jest to jednak przyczy­
na jedyna. Odwiedzając po­
szczególne wsie przekonaliśmy 
się, że ograniczają hodowlę 
także rolnicy w sile wieku, a 
więc gospodarstwa, posiadają-; 
ce dość rąk do pracy. W gro­
madzie zaniedbano meliorację, 
2 prawie 500 ha łąk i pastwisk 
wieś nie ma pożytku. Pasze 
dla bydła trzeba produkować 
na gruntach ornych. Zwięk­
szenie pogłowia bydła wyma­
ga zwiększenia obszaru upra­
wy pastewnych. Rolnik obli­
cza, że siejąc pszenicę i osią-

punkt skupu we wsi Stójkowo, gając 30—40 q z ha, uzysku -
która liczy ponad 50 gospo- je dochód netto w wysokości 
darstw, stopniowo zaś będzie- 8—10 tys. zł z ha. Zamienia-

ca dyrektora spółdzielni Fer- w tej wsi. 
dynand Włodarczyk przedsta- — W najbliższym czasie — 
wił nam Zestawienie, z które- informuje Ferdynand Włodar-
go wynika, że w pierwszym czyk — zorganizujemy stały 

Mleko, skup 
hodowla 

skiej w Gościnie zaledwie 30 wo skupiono 30 1 mleka. Ana- _ . 
tys. 1. Jest to ilość kompromi- logicznie w gromadzie Gości- my się starali pozyskać do- jąc ten sam hektar gruntów 
tująco niska. Dla porównania: no spółdzielnia skupiła 314 l, stawców w pozostałych wsiach, na pastwisko lub zasiewając 
Jan Tomków, posiadający kil w gromadzie Karlino 216 1, Ro Liczymy się z tym, że począt- roślinami pastewnymi uzysku 
kunastohektarowe gospod ar- buń — 125 1, Siemyśl— 160 1. kowo nowo otwarte zlewnie 
stwo w sąsiedniej gromadzie Są to gromady w za3ad«ie o 
Robuń sprzedał w tym samym podobnej strukturze produkcji 
czasie ponad 7 tys. 1. Obecnie roślinnej i zwierzęcej. Skąd 
w gromadzie Dygowo spośród więc między nimi a .Dygowem 
ogólnej liczby 342 rolników za tak duża rozpiętość w dosta-
łedwie ponad 30 sprzedaje mle wach? 

będą nierentowne, że musimy 
do nich dopłacać, ale innego 
wyjścia nie ma. Musimy prze 
konać rolników, że korzyst­
niej będzie dla nich dostar­
czać mleko do mleczarni, niż 

je paszę dla wyżywienia naj­
wyżej 2 krów. Nawet gdyby 
od każdej sprzedał rocznie 2 
tys. 1 mleka, bardziej opłaci 
mu się siać pszenicę. Co inne 
go, gdyby dysponował łąką 
lub naturalnym pastwiskiem, 

Ferdynand Włodarczyk stwier- wozić masło i śmietanę do Ko gdyby w gromadzie na szerszą 
dza, że w rejonie Dygowa skupo 
wała mleko OSM w Kołobrzegu, 

ko do spółdzielni, przy czym 
od kilku lat w ogóle nie uczest 
niczą w dostawach rolnicy z 
6 wsi. 

W czym tkwią przyczyny tej sy dzielni w . .. 
tuacji? Czy rolnicy oferują mle- pochopnie decydował się na za.e zdaniem skup mleka w groma go przedsiębiorstwa meliora-ko SŁ Rrinłrf7ip} nip nip fhrp f n n n  o  f o n f r i  1  m r  fi-7olr T- ... aU nln rrri ri «rt »> >r /-\tt o 

łobrzegu. W każdej wsi, sto- skalę podjęto inwestycje melio 
która od i stycznia br. włączona sownie do miejscowych warun racyjne. Nie zanosi się jednak 
zostaia do OSM w Gościnie, za- ków, trzeba będzie stosować na to w najbliższych latach, 
rząd byłejop^°e

ł^[^s^^ch 
s
z

p^ inne formy działania. Naszym Niemal cała moc kołobrzeskie 

ko, a spółdzielnia nie chce go Caną przez Centralny Związek ^zie DygOWO można ZWięk- Cyjnego ZOStała zaangażowana 
osfti^w Gościnie „SStSSSJSS Swnyct "wycl nawet kilkakrotnie, Jed- w celu zagospodarowania kom cję mniej 
le gromadzkiej służby rolnej nie punktów skupu we wsiach. Nie 
jednokrotnie organizowali wiej- dostarczano rolnikom dtfbrej ja 
skie zebrania, deklarując, te jeże kości mleka odchudzonego 

nak na dalszą metę wysokość pleksu 1500 ha łąk w okoli-
dostaw zależeć będzie przede cach Starego Borka. Tam za 

sAie zeorama, aeKiarując, ze jeze kości mleka odchudzonego, po- rrVrnm\n hr*rirv- dwa trzv lata beda wrdaine lx rolnicy rozpoczną dostawy społ trzebnego do karmienia cieląt 1 wszystkim JM rozwoju noao- t"wa, trzy tata oęaą wyaajne 
dzielnia niezwłocznie uruchomi prosiąt, zaniżano odsetek tłuszczu wli. łąki, ale obory 1 suszarnie 
zlewnię bądź wynajmie wozaków, w mleku, zdarzały się nieprawi- Właśnie, hodowla! W groma trzeba dopiero budować (kosz-
ktorzy dowozić będą mleko do dłowości w rozliczeniach itd. Stąd - . iWgrnwo to ?o<i t<>m kilkiid7i^łi»<»lii min najbliższego punktu skupu. Zeb znaczna liczba rolników zniechę- ®71e DygOWO ta azteazina gOS tem KllKuaziesięciU min ZfJ 

Nowe szkoły powstają w 
szybkim tempie. Planuje się 
ze wszystkie trzy rozpoczną 
pracę już we wrześniu w 1972 
roku, przyjmując do pierw­
szych klas łącznie prawie 
500 chłopców i dziewcząt, ab­
solwentów szkół podstawo­
wych. Nauka trwać będzie 
dwa lata, najzdolniejsi ucznio 
wie będą mogli kontynuować 
kształcenie w trzyletnich tech 
nikach rolniczych. 

Koszt budowy każdej szko 
ły wyniesie około 26 min. zł. 
W każdym budynku szkol­
nym znajdować się będzie 10 
izb lekcyjnych i pracownie, 
przy każdej szkole powstaje 
internat na 250 miejsc. 13-
-rodzinny budynek mieszkal­
ny dla nauczycieli, sala gim-

rania nie przyniosły rezultatów, ciła się do dostaw, pokupowała podarki 
Organizatorów najczęściej zbywa wirówki, zaczęła sprzedawać ma JęyyjjYS. 
no argumentem, że ,.w naszej sło i śmietanę w Kołobrzegu znaj 
wsi o nadwyżki" mleka bardzo dując tam często stałych odbior-
trudno". Czy więc uważa spra- ców. Tej sytuacji nie zmienią a-

Ładowacze 
znajdują 

nabywców 

Produkowane przez Państwo 
wy Ośrodek Maszynowy w 
Czaplinku ładowacze do obor 
nika znajdują coraz więcej 
nabywców wśród indywidual 
nych rolników na koszaliń­
skiej wsi. Zakład sprzedał już 
pierwszą partię ładowaczy w 
ilości ponad 30 sztuk i przy 
stąpi! do realizacji nowych 
zamówień. Uwzględniane są 
też postulaty nabywców w 
sprawie dalszej modernizacji 
urządzenia i tak np. POM w 
Czaplinku produkuje na ży­

czenie ładowacze wyposażo 
ne w dłuższe ramię wysięgo 
we oraz ładowacze przesuwa 
ne na szynach. Warto nadmie 
nić, że kilka ładowaczy zaku 
piły kółka rolnicze do współ 
nego użytkowania. 

Dyrekcja POM w Czaplinku 
czyni również starania w ce 
lu zorganizowania sprzedaży 
ładowaczy za pośrednictwem 
geesów i pezetgeesów. Być 
może więc, że już wkrótce te 
niedrogie urządzenia (cena ła 
dowa cza wynosi około 6 tys. 
z$ rolnicy będą mogli naby 
wać w najbliższych składni­
cach maszyn rolniczych, 0.) 

Nie będzie rozgrzeszenia! 
Do ubiegłorocznych strat należyte wykonywanie w tym tu. Prezes PZGS skwitował więcej. Szkoda, że w rozpro-

jakie poniosło nasze rolnictv>o roku gospodarczym planu na je oświadczeniem, iż: „ma wadzaniu nawozów z mini-
na skutek suszy, ostatnia zi­
ma i nietypowa unos na dopisa 
ły nowe szkody. Fakt, że w 
rolniczym kalendarzu młaści 
wie nie było wiosny, spowodo 
wał, iż bardzo wielu rolników 
potrzebowało i nadal potrze 
buje szczególnej pomocy. Od 
tygodni — na naradach służby 
rolnej, odprawach pracowni 
ków instytucji odpoioiedzial-

wożenia (od 1 maja wykonano ważniejsze sprawy do załat malną pomocą pośpieszyły kół 
go w województwie tylko w wienia niż zajmowanie się na ka rolnicze i MBM. A mia-
74,4 procentach) nie uzyska wozami". ły możliwości, bo w kwietniu 
rozgrzeszenia. Nie wykręci W pow. Drawsko rolnicy traktory w polu nie prac owa 
się od odpouńedzialności. Nie zgłosili (według szacunków ły. 
można bowiem tolerować zespołów specjalistów) zapo- Przewiduje się, że w maju 
dłużej skandalicznych przy- trzebowanie na dowóz do za i w czerwcu geesy powinny 
padków, jakie ujawnili pod- gród ok. 150 ton nawozów, rozprowadzić jeszcze 58 tys. 
czas ostatniej kontroli pracow ale dowieziono im zaledwie 15 ton navx>zów. Można nimi za-
nicy Wydz. Roln. Prez. W RN, ton. W GS Złocieniec magazy silić zboża ozime (przed kłoszę 
Wymagają one publicznego nier prócz dwu odległych ma niem się), zboż: jare ogłów-

nych za obsługę rolnictwa, w napiętnowania. Z bogatej li gazynów nawozowych obsłu 
sty wybrałem tylko niektóre, guje jeszcze dwa inne. Za­

trudnionego pomocnika zwol-
p rasie, radiu i teleioizji — 
wbija się wszystkim do głowy, 
że jednym z głównych warun 
ków nadrobienia strat i zgro 
madzenia większych ilości 
pasz jest maksymalne zwięk 
szenie nawożenia. Właśnie w 
zwiększeniu nawożenia upa­
trywaliśmy szansę. Niestety 

— z rzansy tej koszalińskie 
rolnictwo, jak dotąd, nie sJco 
rzystalo w pełni. 

niono po kiiku dniach. W ma 
gazynach brak jakichkolwiek 
urządzeń do załadunku, zaś 
do przejazdowego magazynu 
nie wpuszcza się chłopskich 
wozów, by „nie roznosiły na 
wozów na kołach". 

W pow. Człuchów zalecano 

przeżywa wyraźny jrdy tymczasem w gromadzie 
Jak wykazują dane Dygowo wiele chłopskich o-

spisów c7erwcowych rw latach bór świeci pustkami, gdyi z 
1965—1969 pogłowie bydła łąk nie ma pożytku. 

Wydaje się również, że w 
gromadzie Dygowo zbyt szyb-* 
ko zaczęto przekazywać grun­
ty PFZ pegeerom, pozbawia-
jąc chłopów możliwości dzier­
żawienia tej ziemi. Zbyt szyb 
ko. gdyż kołobrzeskie pegeery 
odczuwają dotkliwy brak po­
mieszczeń inwentarskich, przy 
czym aktualne możliwości bu 
downictwa nie rokują, że w 
odpowiednim czasie postawi 
się nowe obory. Ograniczaiac 
obszar uprawy o grunty PFZ 
rolnik musi zmniejszać pogło­
wie zwierząt, zaś pegeery* 
przyjmując dodatkowa ziemie, 
nie mają aktualnie możliwości 
powiększenia pogłowia! 

Jest oczywiście i wiele in­
nych Przyczyn, które spowodo 
wały kryzys w chłopskiej ho­
dowli w gromadzie Dygowo. 
Wymieniliśmy nai ważniejsze. 
Trzeba je wnikliwie rozpa­
trzeć i podjąć rozsądne kro­
ki zaradcze. 

JERZY LESIAK 

nie) i ziemniaki (przed icscho-
dami), a przede wszystkim łą­
ki i pastwiska. Trzeba jednak 
do rolników dotrzeć z radą, 
trzeba im ułatwić nabycie na 
wozów, a nawet dowieźć do 
zagród 

JOZEF KTFŁB 
W powiecie miasteckim, w 

którym sprzedano mniej na­
wozów niż "> roku ubiegłym geesom zorganizowanie współ 
— PZGS nie interesuje się nie z agronomami obwoźnej 

W ub. tygodniu informowa sytuacją w poszczególnych ge sprzedaży, ale akcji nie zorga 
liśmy na łamach naszej gaze 
ty, że w magazynach geesów 
leżało w pierwszych dniach 
maja 37J979 ton Jiawozów. 
Prawie o 20 tys. ton wiec i. 
niż w ub. roku w tej samej 
porze. Zaledwie o 4 proc. wię 
cej rolnicy naszego icojewódz 
twa kupili nawozów w tym 
bardzo źle zapowiadającym 

się roku. Co gorsze, aż w 5 
powiatach (Białogard, By­
tów, Człuchów, Drawsko i 

esach. A tymczasem w Łub- nizowano. Mimo braków nie 
nie zmagazynowane w błocie których nawozów w poszczę 
nawozy utraciły częściowo gólnych geesach nie organizu 
swą wartość. Mimo interwen je się przerzutów z innych w 
cji nie (zostały przecenione, których są one w nadmiarze. 
Niewłaściwie magazynowane W pow. Sławno GS w Wie 

są nawozy w Koczale (zamo kowie rozpoczął 4 maja re-
knięte, zbrylone) a w Trze- manent w magazynie nawozo-
bielinie zmagazynowano je w wym, zaś w GS Wrześnica 

magazyny były w dniu kon 
troli zamknięte już o godz. 
14,30. 

Oczywiście nie brak przy­
kładów bardzo ofiarnej pracy 

5 odległych od siebie pomiesz 
czeniach, zaś magazynier dy 
sponuje tylko 2 wagami. 

Bardzo źle organizuje się 
Miastko) w porównaniu z ro sprzedaż w pow. słupskim. W 
kiem ubiegłym zmniejszono magazynach GS Dębnica Ka geesów i pezetgeesów. W po-

sprzedaż nawozów. Nie zwięk szubska i Smołdzino, mimo wiatach Świdwin, Szczecinek 
szono sprzedaży w powiecie że nie ma żadnych urządzeń Złotów, Bytów, Koszalin i 
słupskim, a berdzo minimal załadowczych, nie zatrudniono Kołobrzeg magazyny otwarte 
nie w wałeckim i świdwiń- robotników do pomocy. Pun są nawet od godz, 17 a w wie 
skim. I pomyśleć, że dzieje kty kasowe SOP czynne są lu zatrudniono pomocników 
się to w roku szczególnie dla tylko do godzr 14 przy czym magazynierów i robotników 
rolnictwa trudnym, w roku, w Smołdzinie oddalony jest do załadunku. PZGS w Ko-
xo którym rolnicy powinni by on od geesu o 1 km. Rolnicy łobrzegu dowozi powszechnie 
li otrzymać jok największą po obsługiwani są tu bardzo wol nawozy do zagród, zaś 
moc. I nie oni ponoszą winę no. W GS Główczyce od po- PZGS w Koszalinie w przy-
za ten nawozowy skandal. czątku kwietnia nie ma tam kładotoy sposób zorganizował 

Winą za tc dziesiątki ty się nawozów potasowych, bo w lu współpracę z punktami kaso 
cy ton nawozów zalegają- tym, 100 ton superfosfatu i 80 wymi SOP. W powiecie tym 
cych magazyny należy obcią ton soli potasowej sprzedano PZGS dokonuje operatywnych 
żyć sumienie, tych wszystkich, dla PGR Chrabrowo w pow. przerzutów nawozów między 
którzy nie zdobyli się na ża Lębork. Mimo tego, że w poszczególnymi geesami. Nic 
den dodatkowy taysiłek, by sąsiednim Smołdzinie było ich też dziwnego, że sprzedano tu 
ułatwić rolnikom nabycie na 137 ton nie dokonano przerzu o 15 proc. więcej nawozów 
wozów, doradzić sposób ich tu. Dwutygodniowe interwen niż w roku ubiegłym, 
wykorzystania. Miejmy nadzie cje Wydziału Rolnictwa tak Te przykłady dowodzą, ie 

ję, że władze wojewódzkie w  t e j  sprawie, jak też zorga wszędzie gdzie, sprzedażą na 
będą bezlitosne i nikt kto po nizowania przerzutów w ca- wozów zajęto się solidnie — 
nosi odpowiedzialność za nie. tym gqu?icc.ie nie dały rcgOte rolnicy wyku^Ui ich znacznie 

Tylko podkiełkowane I 

WIDOCZNY na zdjęciu zestaw maszyn spotkać można 
tylko na polach koszalińskich stacji hodowli roślin. 
Traktor ciągnie platformę, na której znajdują się 

skrzynki z ziemniakami, za platformą zaś podąża kilka kobiet 
które biorą ziemniaki ze skrzynek i wrzucają do ziemi, do 
dołków, uprzednio wykopanych przez inną maszynę. Wydaj­
ność pracy stosunkowo wysoka — 9-osobowa grupa sadsi 
dziennie ziemniaki na obszarze 4—5 ha. Dzięki prostemu po­
mysłowi rozwiązano ważny problem. Stacje hodowli roślin 
szeroko stosują nowoczesną metodę uprawy ziemniaków na­
siennych, przy czym ważnym elementem tej metody jest sa­
dzenie kłębów podkiełkowanyeh. Do sadzenia nie nadają się 
mechaniczne sadzarkl, gdyi delikatne kiełki uległyby usz­
kodzeniu. 

Na zdjęciu: sadzenie ziemniaków podkiełkowanyeh w Stat* 
cji Hodowli Roślin w Niedalłoie w pow. koszalińskim 

Fot. X w 



DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

dla PRAC. SZCZECINECKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 
„POJEZIERZE" w SZCZECINKU 

prowadzi ZAPISY uczniów do klas I 
na rok 1970/71 

do następujących zawodów: 
1) murarz-tynkarz — 15—16 lat 
2) betoniarz-zbrojarz — 16 lat 
3) cieśla — 16 lat 
4) malarz — 15—16 lat 
5) monter instalacji sanitarnych — 15 lat 
6) elektromonter — 15 lat 
Warunki przyjęcia uczniów: 
— ukończenie szkoły podstawowej 
— Dobry stan zdrowia stwierdzony przez lekarza do obra­

nego zawodu 
— Wiek 15—17 lat 

Nauka w szkole trwa 2 lata (elektromonter 3 lata) 
Uczniowie w klasie pierwszej do lat 16, otrzymują 

wynagrodzenie 150 zł miesięcznie, po ukończeniu lat 16 
420— 

Szkoła dysponuje internatem dla zamiejscowych. 
Uczniowie w czasie pobytu w szkole otrzymują 

ubrania ochronne, narzędzia oraz mundur szkolny. 
Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapewnia za­

trudnienie. 
Wymagano dokumenty: 
— podanie 
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu 
— 2 zdjęcia 
— odpis aktu urodzenia 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (po zakończę 

niu roku szkolnego). 
Wszelkich informacji udziela kancelaria Zasadniczej 

Szkoły Budowlanej dla Prac. Sz.PB „Pojezierze" — 
Szczecinek, ul. Janka Krasickiego 1, tel. 27-08. 

K-1593-0 
ii Bi 

OSTRZEŻENIE 
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

w CZŁUCHOWIE 
o s t r z e g a  

wszystkich mieszkańców miasta Człuchowa 
że psy (bezpańskie) wałęsające się 

po ulicach miasta będą likwidowane. 
W ostatnim czasie dało się zauważyć dużą liczbę 

wałęsających się psów bez opiekunów — są one po­
strachem dla przechodniów. 

K-1576 

UWAGA KLIENCI! 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH 

SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
ZAKŁAD HANDLU W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  ż e  
w dniu 24 maja 1970 r., o godzinie 14 

W SALI KINOWEJ w DEBRZNIE, 
pow. CZŁUCHÓW 

odbędzie się 

publiczne losowań'e nagród rzeczowych 
„SPRZEDAŻY PREMIOWEJ" 

artykułów gospodarstwa domowego 
trwający od 1 X 1969 r. do 31 III 1970 r. 
W programie imprezy przewidziana jest 

część artystyczna, pokaz mody 
pokaz zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego oraz kiermasz zabawek wraz z loterią 
fantową. 

Z a p r a s z a m y  
wszystkich chętnych i zainteresowanych 
' K-1562-0 

SPRZEDAM samochód warszawę 
204, stan dobry. Zbigniew Rzewus 
ki, Kołobrzeg, ul. Jedności Naro 
dowej 61. Gp-1983 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniu 23 V 1970 r. 
od godz. 8 do 15 

w miejscowościach 
powiatu KOSZALIN 

Łazy, Rzepowo, Osieki, 
Kleszcze, Sucha, 
Skibno Suszarnia. 

Zakład przeprasza za przer­
wy w dostawie energii elek­
trycznej. K-1593 

INSPEKTORAT Oświaty w Kosza 
linie zgłasza zgubienie legityma­
cji służbowej, na nazwisko Hen 
ryka Dominiczak. Gp-1976 

ZGINĄŁ piesek pekińczyk, kolo 
ru żółto-białego.. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot psa za wy 
nagrodzeniem. Koszalin, tel. 35-73. 

Gp-1967 

ODNAJMĘ pokój dwuosobowy. 
Wiadomość. Koszalin, Niepodle­
głości 2/6, po godz. 19. 

Gp-1965 

BYDGOSZCZ Myślęcinek, działkę 
j zagospodarowaną, barak mieszkał 
ny — sprzedam. Franciszka Bur-
dzy. Gp-1962 

JĘZYKÓW obcych — angielskiego 
niemieckiego nauczę gruntownie. 
Skoczowski, Koszalin, Broniew­
skiego 1/4. Gp-1960 

ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIO­
WEJ W BARWICACH ul. BOLESŁAWA CHROBREGO 44, 
pow. SZCZECINEK zatrudni natychmiast 2 ROBOTNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH, DEKARZA oraz ZAMIATA­
CZA ULIC. Warunki płacy do uzgodnienia na miej su. 

K-1567 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA" ODDZIAŁ KARLINO zatrudni natychmiast 2 PIE­
KARZY z odpowiednimi kwalifikacjami. Warunki pracy 
i pła-cy do uzgodnienia w biurze Oddziału Powiatowej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Karlinie. K-1577-0 

KOBIETY z terenu miasta Koszalina do prac dorywczych 
przy porządkowaniu obiektów oddawanych do użytku, za­
trudni KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLA­
NE w KOSZALINIE, pl. BOJOWNIKÓW PPR 6/7. Wyna­
grodzenie zgodnie z UZP w Budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia Zawodowego, pokój nr 
8, codziennie, od godz. 12 do 15, a w soboty od godz. 10 do 13. 

K-l 557-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ w SŁUPSKU 

zawiadamia PT KLIENTÓW, że 
przy ul. STARZYŃSKIEGO 7 

obok Supermarketu 
zosta! uruchomiony 

KIERMASZ ODZIEŻY LETNIEJ 
p o l e c a  

& SUKNIE damskie, dziewczęce, 
f KOMPLETY PLAŻOWE 

i KOSTIUMY KĄPIELOWE 
# KOSZULE MĘSKIE KRETONOWE, 
& SZORTY MĘSKIE i SPODENKI KĄPIELOWE. 

Kiermasz czynny od godz. 10 do 18. 
K-1590-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
w WAŁCZU przyjmie do pracy: DWÓCH OPERATORÓW 
Z UPRAWNIENIAMI NA KOPARKI KM-251 oraz dwóch 
PRACOWNIKÓW WARSZTATOWYCH ze znajomością sil­
ników wysokoprężnych maszyn budowlanych. Warunki pra­
cy i płacy wg Układu zbiorowego pracy w budownictwie. 

K-1493-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BU­
DOWNICTWA w KOSZALINIE, ul. Jana z Kolna nr 7, 
tel. 65-19 zatrudni natychmiast 20 MONTERÓW WOD.-KAN 
i 10 SPAWACZY-MONTERÓW c. o. do pracy na terenie Ko­
szalina, Kołobrzegu, Białogardu, Wałcza i okolic. Wynagro­
dzenie w/g UZP w budownictwie. Przedsiębiorstwo zapew­
nia zakwaterowanie w hotelu robotniczym, odpłatne wyży­
wienie oraz możliwość otrzymania dodatku z tytułu rozłąki, 
zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisami. Zgło­
szenia prosimy kierować pod wyżej podanym adresem. 

K-1477-0 

Ć BIURO OBROTU MASZYNAMI i SUROWCAMI PP 
{ ODDZIAŁ OBROTU SUROWCAMI w GDAŃSKU 

DELEGATURA w KOSZALINIE 
ul. Jana z Kolna 10, tel. 72-71 

o r g a n i z u j e  

ATRAKCYJNĄ GIEŁDĘ - WYPRZEDAŻ 
materiałów zbędnych i nadmiernych 

FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „FAMAROL" 
w SŁUPSKU 

• 

która odbędzie się w dniach 25 i 26 maja br. 
w SALI TEATRU DRAMATYCZNEGO w SŁUPSKU, 

przy ul. Wołowej 1 

w godzinach od 9 do 15 

NA GIEŁDZIE OFEROWAĆ BĘDZIEMY: 

szczególności materiały gałęzi 05 
zamienne do maszyn rolniczych) 

zbędne i nadmierne wszystkich 
przemysłu (z wyjątkiem 04) 

Prosimy o delegowanie przedstawicieli 
nych do dokonywania zakupów. 

K-1502 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA SZKÓŁ 
„C E Z A S" 

w KOSZALINIE 
zawiadamia swoich Odbiorców, że 

OD DNIA 25 DO 30 MAJA 1970 r. 
SPRZEDAŻY I WYDAWANIA TOWARU 

NIE BĘDZIE Z POWODU INWENTARYZACJI 
W okresie tym zakupów można dokonywać w naszej 

filii w Słupsku, ul. Kilińskiego 49. 
K-1578 
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t Na wczasach i na wycieczce — w słoneczną pogodę i w niepogodę — zawsze nam 
towarzyszy radioodbiornik turystyczny! Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewi­
zyjnych — ZURT — obniżyły ceny doskonałych radioodbiorników „Sylwia 1" 
i „Sylwia 2" (teraz 700 i 800 zł!), a poza tym polecają „Kamilę", „Kamę" i „Dominikę" 
— więc wybór jest duży, a możliwości dogodnego zakupu istnieją, chociażby poprzez 
zbiorowy zakup w zakładzie pracy! Pamiętaj, że radioodbiornik turystyczny to 

nieodzowna część Twojego ekwipunku wczasowego! K-155/B 

SPRZEDAM kredens pokojowy. 
Koszalin, Pawła Findera 39/2, po 
piętnastej. Gp-1961 

SPRZEDAM nowy domek w 
Szczecinku (wszystkie wygody), 
Artyleryjska 10 b. Gp-1959-0 

KOMPLET stołowy rumuński na 
wysoki połysk — sprzedam. Ko­
szalin, ul. Zwycięstwa 153/18, po 
szesnastej. Gp-1958 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Koszalin, 4 Marca 74/2>. Gp-1966 

ZAMIENIĘ mieszkanie kwate­
runkowe, 2 pokoje, kuchnię, ła­
zienkę, nowe budownictwo w Je 
leniej Górze, na podobne lub 
większe w Koszalinie. Wojciech 
Gągor, Koszalin, Władysława IV 
17a71. Gp-1964 

OSTRZEŻENIE 
MIEJSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 
w ZŁOTOWIE 

z a w i a d a m i a  
mieszkańców 

miasta ZŁOTOWA 
że od 25 V do 30 X 1970 r. 

na terenie 
zieleni miejskich 

BĘDZIE WYKŁADANA 
TRUCIZNA 

PRZECIW GRYZONIOM 
i INNYM SZKODNIKOM 

oraz będą prowadzone 
opryski 

środkami chemicznymi 
Za zatrucia ptactwa do­

mowego i zwierząt wy­
puszczonych na tereny 
zielone Przedsiębiorstwo 
nie będzie ponosić odpo­
wiedzialności. 

K-1586-0 

NAJWIĘCEJ ofert posiada pry­
watne Biuro Matrymonialne „Sy 
renka" Warszawa, Elektoralna 11. 
Informacje 10 zł znaczkami. 

K-132/B-4 

WYTNIJ, szczęście, zachowaj! 
Prywatne Biuro Matrymonialne 
„Neptun", Gdańsk, Śniadeckich, 
pomyślnie kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. Gp-1654-0 

POGOTOWIE telewizyjne. Kosza­
lin, Pluta i Terpiłowski, tel. 25-30. 

Gp-1850-0 

SKUPUJĘ używane opony samo­
chodowe. Płacę 50—200 zł. Tylko 
dnia 25 maja. Koszalin, Armii 

Czerwonej 27. G-1884-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW i USŁUG RYBACKICH 
„KUTER" w DARŁOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na remont kapitalny dwóch wirówek typu „Ti-
tan" MTK-21-CNS-70, o wartości początkowej 180 tys. zł. 
Termin zakończenia robót ustala się do 30 lipca 1970 r. 
Oferty składać należy w zalakowanych kopertach w Dziale 
Głównego Mechanika. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi 29 maja 1970 r., o godz. 11. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-l 595 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w SŁAWNIE, ul. Mickiewicza la, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót ełewacyjnych i po-
krywczych na czternastu budynkach mieszkalnych. Doku­
mentacja jest do wglądu w biurze MZBM. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać do 30 maja 1970 r. Otwar­
cie ofert nastąpi 1 czerwca, o godz. 10, w biurze Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-1597 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW i USŁUG RYBACKICH 
„KUTER" w DARŁOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie chodnika dla pieszych na zewnątrz 
Bazy II, o powierzchni 504 m2. Termin zakończenia — 30 IX 
1970 r. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu 
w Dziale Inwestycji. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
przetargu nastąpi 27 maja 1970 r., o godz. 10. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn, K-1594 

ZRZESZENIE STUDENTÓW POLSKICH BIURO PODROŻY 
i TURYSTYKI „A L M A T U R" ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na budowę pawilonu sanitarnego w Ła­
zach k/Koszalina. Termin budowy pawilonu 10 VI — 30 X 
1970 r. Dokumentacja oraz ślepe kosztorysy znajdują się do 
wglądu u kierownika Ośrodka Wypoczynkowego w Mielnie, 
ul. Wojska Polskiego 2. Do wzięcia udziału w przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, jednostki uspołecz­
nione, rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz 
koncesjonowane zakłady rzemieślnicze. Termin składania 
ofert upływa 6 VI 1970 r. Przetarg odbędzie się 8 VI 1970 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-1558 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż autobusu marki IFA, nr sil­
nika 437673, cena wywoławcza 28.000 zł oraz PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu osobowego 
marki warszawa, nr silnika 0099313, cena wywoławcza 
30.000 zł. Przetarg odbędzie się 4 VI 1970 r., o godz. 9 w Za­
rządzie Okręgowym PZM w Koszalinie, ul. Kaszubska 21. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, należy 
wpłacić, najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy Zarzą­
du Okręgowego PZM w Koszalinie. K-1589 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW i USŁUG RYBACKICH 
„KUTER" w DARŁOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie sieci wodociągowej zewnętrznej 
Bazy nr II, o łącznej długości ca 1350 mb. Termin zakończenia 
robót 30 IX 1970 r. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa 
do wglądu w Dziale Inwestycji. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie przetargu nastąpi 26 maja 1970 r., o godz. 10. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-l596 
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Ostatnio w ramach obchodów 25. rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem hitlerowskim odbyła się w Słupsku dekora­
cja odznaczeniami państwowymi i bojowymi weteranów 
'walk. W sumie ponad 200 qsób z miasta i powiatu otrzymało 
odznaczenia. Na zdjęciu: przewodniczący Prezydium PRN — 
Kazimierz Łukasik w towarzystwie sekretarza KMiP PZPR 
— Stefana Bartoszaka dokonuje dekoracji w sali Prez. PRN. 

(am) 
Fot. Andrzej Maślankiewicz 

Ruch ludowy 
w regionie słupskim 

Rok bieżący ma szczególne znaczenie dla działaczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Obchodzimy bo­
wiem 75. rocznicę działalności zorganizowanego ruchu lu­
dowego na ziemiach polskich i 25. rocznicę powrotu do 
Macierzy Ziem Zachodnich i Północnych. 

Działacze ruchu ludowego 
przybyli na ziemię słupską już 
w pierwszych miesiącach po 
wyzwoleniu. Stronnictwo Lu­
dowe zorganizowano 15 lipca 
1945 r. — prezesem został Jó­
zef Staszak. W październiku 
1945 roku liczyło ono w mie­
ście i powiecie 193 członków 
i posiadało koła terenowe w 
Ryczewie i Kobylnicy. Ludo­
wcy czynnie włączali się w 
nurt życia politycznego, a 
płaszczyzną wymiany poglą­
dów stała się Międzypartyjna 
Komisja Porozumiewawcza 
Partii i Stronnictw Politycz­
nych. SL reprezentowali w 
niej Władysław Bakowski 
i Zbigniew Parwicz. 

Rozbicie ruchu ludowego I 
powstanie w Słupsku na prze 

L %KXOCIE 
NOWA FIU A 
BIBLIOTECZNA 

Nowa filia Biblioteki Miej­
skiej — siódma z kolei w na 
szym mieście — niebawem o-
tworzy swe podwoje w bloku 
przy ul. Garncarskiej. Będzie 
to największa terenowa pla­
cówka biblioteczna, nowocześ­
nie i gustownie wyposażona. 
Już od 25 bm. miłośnicy ksią­
żek z tej dzielnicy będą mogli 
korzystać z usług filii. Oprócz 
środy czynna ona będzie co­
dziennie w godzinach od 14 
do 19. W piątki natomiast ku 
Wygodzie niektórych czytelni­
ków, będzie można wypoży­
czać książki także przed po­
łudniem w godzinach od 10 do 
15. 
OBRADUJĄ 
ZETEMESOWCY 

Dziś o godz. 12 rozpocznie 
obrady plenarne posiedzenie 
Zarządu Miasta i Powiatu 
ZMS. Tematem posiedzenia bę 
dzie analiza przygotowania 
słupskich zetemesowców do 
III Centralnego Rajdu ZMS 
Szlakami Walk o Wał Pomor­
ski. W ubiegłym roku słupska 
grupa rajdowa zaprezentowa­
ła się bardzo dobrze. Przy­
puszczać należy, że w roku 
bieżącym zetemesowcom nie 
'abraknie inwencji i pomy­
ków, a doświadczenie pomoże 

•v przygotowaniu grup rajdo­
wych. 
SESJA MRN W USTCE 

Dziś w sali Miejskiego Do­
mu Kultury odbędzie się ko-
tejna sesja Miejskiej Rady 
Narodowej. Radni przeanali­
zują działalność Prezydium 
Mrn od początku bieżącej ka 
^encji. Jednocześnie oceniona 
zostanie praca radnych i człon 
^ów komisji. 

Początek obrad o godz. 10. 
USIEDZENIE ORMO 

Dziś w gmachu Komitetu 
^'asta i Powiatu PZPR o go­
dnie 10 odbędzie się posie­
dzenie Miejskiego i Powiato­
wego Społecznego Komitetu 
robotniczej Rezerwy, ^.JMilicji 
°by wafel skipi./ "• 4ai 

łomie roku 1945—46 PSL nie 
zahamowało aktywnej działal­
ności Stronnictwa Ludowego. 
Przy czynnym poparciu ideolo 
gicznym ze strony Polskiej 
Partii Robotniczej, ludowcy 
przezwyciężyli zarysowujący 
się kryzys w łonie tego ruchu. 
Kiedy luch ludowy przygoto­
wywał się do Kongresu Jed­
ności w roku 1949, PSL liczy­
ło w Słupsku i powiecie zaled 
wie 198 członków, podczas gdy 
SL grupowało w swoich szere­
gach 1.128 członków i było 
trzecią co do wielkości partią 
polityczną na ziemi słupskiej. 

Utworzenie Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego na 
Kongresie Zjednoczeniowym 
Ruchu Ludowego w listopa­
dzie 1949 roku stworzyło pod­
waliny do dalszego rozwoju 
ideologicznego ruchu ludowego 
i przekształcenia się partii 
chłopskiego radykalizmu w 
partię chłopską typu socjali­
stycznego. 

Z dumą patrzymy na nasze 
osiągnięcia, na wspaniały roz 
kwit naszej ziemi słupskiej. 
Jest w tym niemały wkład 
członków Zjednoczonego Stron 
nlctwa Ludowego. 

mgr J. PALUCHOWSKI 
przewodniczący woj. Komisji 
Historycznej przy WK ZSL 

WIZYTA W GROMADZIE 

Wiosna nad Gardnem 
skiej.W ramach przygotowań 
do sezonu trwa remont sprzę 
tu. Dobrze byłoby, gdyby tak 
że wyremontowano pomost na 
jeziorze, (am) 

W całym powiecie tegorocz 
na wiosna nastręczyła sporo 
kłopotów. W Gardnie Wiel­
kiej gospodarze mają szcze­
gólne troski. Oprócz podmo­
kłych pól — woda na łąkach. 
Jeszcze w jesieni spiętrzone 
wody przerwały umocnienia 
i wdarły się na rozległe użyt 
ki zielone. W zimie wał miał 
być naprawiony. Skończyło 
się jednak na obiecankach. 
Rolnicy są rozżaleni. 260 hek­
tarów łąk znalazło się pod 
wodą. Zapłacono za ich uprą 
wienie i zmeliorowanie. Pie­
niądze stracone — pożytek 
żaden. Co dalej? 

Podobne pytanie nasuwa 
się w przypadku młyna w 
Zelkowie. Wiosną ubiegłego 
roku wyeksploatowane urzą­
dzenia piętrzące wodę uległy 
zniszczeniu. Woda zaczęła o-
mijać młyn, a to oznacza ko­
niec jego pracy. Młyn stary, 
ale dla okolicznych rolników 
ma wielkie znaczenie. Nie 
trzeba było jeździć z ziarnem 
po 20 kilometrów lecz mełło 
się niemal na miejscu. Wła­
dze gromadzkie czyniły stara 
nia, by wyremontować młyn. 
Odmówiono środków. 

Ale w gromadzie nie tylko 
kłopotami żyją. W Gardnie 
Wielkiej, Wysokiej i Gardnie 
Małej przystąpiono do ukła­
dania chodników. Prace prze­
widziane są na trzy lata, Je-

-REDAKCYONEO 

LIST Z ŻELAZA 

Droga .redakcjo! My, mło-
dziez z Żelaza prosimy o po­
moc w następującej sprawie. 
W naszej wsi jest świetlica, 
ale nie możemy z niej korzy­
stać. Chcieliśmy na zebraniu 
koła ZMW zmienić świetlico­
wą, ale przyrzekła poprawę. 
Tymęzasem od miesiąca tele­
wizor jest nieczynny, a świe­
tlica jest coraz rzadziej otwie­
rana. Dyrekcja miejscowego 
PGR obiecała przeznaczyć 
pewną kwotę na gry i płyty. 
Minęło już pół roku i nic się 
nie zmieniło. Może po opubli­
kowaniu naszego listu nastąpi 
zmiana na lepsze? 

Wyróżnienie działaczy 
Ostatnio decyzją Polskiego j 

Związku Piłki Nożnej pięciu 
działaczy i zawodników Klu­
bu Sportowego „Czarni" zo­
stało wyróżnionych srebrnymi 
odznakami PZPN. Otrzymali ! 
je: Michał Starosićlski, Józef' 
Hulalka. Czesław Tama, Zdzi­
sław Wierzchnicki oraz Stani­
sław Węgrzyn. Odznaczenia 
wręczył członek Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej — Je- i 
rzy Krzysztofowiez. (a) 

„ZIĘBY" 
znów w telewizji 

Popularny słupski zespół 
muzyczno-wokalny „Zię­
by" coraz częściej występu 
je przed kamerami telewi­
zyjnymi. Obecnie dziewczę­
ta szykują się do kolejnego 
występu. Jak nas poinfor­
mowała kierowniczka zespo 
łu Bożenna Furmanek w 
najbliższą niedzielę, 24 bm. 
w Poznaniu odbędzie się te 
iewizyjny zlot gwiaździsty. 
Do grodu „Przemysława" 
zjadą zespoły z woje­
wództw północnych i za­
chodnich. Koszalińskie bę­
dzie reprezentowane przez 
bytowską piosenkarkę Tere 
sę Langowską oraz słupskie 
„Zięby". 

(am) 

Zapowiedzi 
sportowe 

W meczu towarzyskim spotka­
ją się młodzi pięściarze Czarnych 
i Kutra Darłowo. Mecz juniorów 
obu klubów odbędzie się 23 bm. 
o godz. 18 w sali przy ul. Ogrodo 
wej. 

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo ligi okręgowej przeciwni­
kiem Czarnych będzie drużyna 
Drawy. Spotkanie odbędzie się 
na stadionie przy ul. Grottgera 
24 bm. o godz. 11. 

Na tym samym boisku o godz. 
13 będą grać trampkarze Czar­
nych i Korabia. Natomiast w 
przedmeczu ligi okręgowej o 
godz. 9 wystąpią juniorzy obu 
klubów. 

24 bm. na stadionie przy ul. Zie 
lonej odbędą się dwa spotkania 
drużyn młodzieżowych, o godz. 
10 grają trampkarze Gryfa i Darz 
boru, natomiast o godz. 11.30 --
juniorzy tych samych klubów. 

żeli Powiatowy Zarząd Dróg 
Lokalnych postara się, może 
będzie szybciej. Modernizowa 
ne jest także oświetlenie ulicz 
ne. Wykonawca — Wielobran 

żowa Spółdzielnia Rzemieślni 
cza obiecuje, że do połowy 
czerwca br. zakończy prace. 

Warto podkreślić, że w Gar 
dnie coraz więcej uwagi po­
święca się sprawom wczasów 
i turystyki. W końcu ubiegłe­
go miesiąca odbyła się sesja 
GRN poświęcona m. in. tym 
zagadnieniom. Temat posze­
rzono zresztą o sprawy bezpie 
czeństwa oraz zaopatrzenia 
placówek handlowych i ga­
stronomicznych. 

Poważnym zadaniem miej­
scowych władz jest doprowa­
dzenie do końca remontu bu 
dynku przedszkola. Dotych­
czas mieściło się ono w po­
mieszczeniach dzierżawionych 
a ponad 30 dzieci nie miało 
tam najlepszych warunków. 
Przedszkole w nowym bndyn 
ku stanie się placówką wzór 
cową. Kosztem około 150 tys. 
zł. zainstalowano m. in. cen­
tralne ogrzewań ie, bieżącą 
wodę oraz wszelkie potrzeb­
ne urządzenia sanitarne. 

Stopniowo poprawia się tak 
że sieć dróg w gromadzie. 
Ostatnio zakończono żużlowa 
nie nawierzchni odcinka dro­
gi z Retowa do głównego szla 
ku komunikacyjnego. W po­
dobny sposób utwardzona bę 
dzie droga z Żelkowa do 
Gardny Wielkiej. Prace prze­
widziane na trzy lata. Pomoc 
zaoferowali rolnicy. 

Pochwalić należy miejsco­
we władze za zakończenie ak 
ej i budowy przystanków au­
tobusowych. Niewiele jest w 
powiecie takich gromad, gdzie 
w każdej wsi, przez które 
przejeżdżają autobusy PKS, 
są poczekalnie na przystan­
kach. W Gardnie dopięto, tego 
Teraz chodzi tylko o to, by 
pasażerowie, a szczególnie 
młodzież, uszanowali pracę i 
nie niszczyli poczekalni, jak 
to się dzieje w wielu innych 
gromadach. 

A jak przedstawiają się 
sprawy rolne? Rolnicy przy­
stąpili do wiosennych prac. 
W ostatnich trzech tygod­
niach nadrabiano zaległości. 

Gromada pochwalić się mo PROGRAM n 
że dobrymi wynikami w sku j 383 m oraz 69,92 MHl 

pie. Jeżeli chodzi o skup 
zwierząt rzeźnych już w 
pierwszym kwartale br. wykę 
nano 42,5 proc. rocznego pla­
nu, co w powiecie daje gro­
madzie zdecydowanie I miej 
sce. W skupie zboża Gardna 
Wielka zajmuje czwartą loka 
tę. 

Wizytę w gromadzie koń 
czymy na przystani żeglar 

A D I O  
PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 56,17 MHa 

na dzień 22 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00. 6.00, 1.00, 8.00. 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00. 18.00, 20.00, 
23.00. 24.00. 1.00. 2.00. 8.55. 

6.10 Zespół Rozrywk. Rozgłośni 
Opolskiej. 6.30 Jęz. rosyjski. 7.15 
Inf. z Wyścigu Pokoju. 7.20 Muzy 
ka jest dobra na wszystko. 7.50 
Gimn. 8.05 Pięć min. o gospodarce 
8.10 Mozaika muz. 8.44 Koncert 
reklamowy. 8.54 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania. 9.00 Dla klasy 
VIII (wych. obywatelskie). 9.2? 
Rytm, melodia i piosenka. 10.05 
„Lord" — opow. 10.25 Koncert. 
11.00 Dla klasy VIII (jęz. polski). 
11.30 Kwadrans przebojów w 
wersji instrumentalnej. 11.45 Po­
stęp w gospodarstwie domowym. 
12.25 Konc. z polonezem. 12.43 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Tran­
smisja z trasy WP. 13.05 Dla kl. 
IV (przyroda). 13.30 Transmisja r 
trasy WP. 14.05 Kultura pilnie 
poszukiwana. 14.30 Transmisja z 
trasy WP. 14.35 Konc. muzyki kia 
syernej. 15.00 Transmisja z trasy 
WP. 15.10—16.00 Dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Transmisja z za 
kończenia X etapu WP. 16.30—18.50 
Popołudhie z młodością. 18.50 Mu 
zyka i aktualności. 19.15 Ąyd. 
oświatowa. 19.30 Konc. życzeń 
20.25 Przeboje świata w rytmach 
tanecznych. 20.47 Wyniki X eta­
pu WP. 21.00 Ze wsi io wsi. 21.25 
Pięć min. o wychowaniu. 21,30 
Studio współczesne „Statek" i 

Wdowa". 22.00 Magazyn studenc 
ki. 23.10 Inf. z WP. 23.15 O co tu 
chodzi? 23.20 Z franc. muzyki ka 
meralnej. 0.10—3.00 Program noc 
ny z Gdańska. 

na dzień 22 bm. (piątek) 

Wiad.r 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
9.30. 12 05. 14.00. 18.00 ?2.00. 23.50 

6.00 Proponujemy inf. przypomi 
namy. 6.20 Gimn. 6.40 Publicysty 
ka międzynarodowa. S.50 Muz. 1 
aktualności. 7.15 Rjrtmy na dziś. 
7.45 Inf. z Wyścigu Pokoju. 7.50 

I 
COGDZIE-KIEPY 

Z2 PIĄTEK 
Julii 

Sekretariat redakcji I Dzia 
Ogioszeó czynne codziennie ot 
godz. io do l(, w soboty od godz 
iC do 14. 

telefony 
ODSA, 

97 - MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe, 

int. kolej. 22-51 

T a si t 
39-89 uL Starzyńskiego 
18-24 pL Dworcowy 

Taxi bagaż. 49-80. 

YZURY 
Dyżuruje apteka nr SI przy ul 

Wojska Polskiego 9, tel. 28-95. 

gl WYSTAWY 
MUZEUM POMORZA SRODKO 

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa grafiki mor­
skiej. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH - nieczynna. 

T E A T R  
BTD — Fedra — Jeana Racine*a 

— godz. 18. 

I M O  
MILENIUM — Album polaki 

(pol., od lat 14). 
Soanse o godz. 17 i 20. 
POLONIA — Rozwód z miłości 

(węg., od lat 16). 
Seanse o godz. 13.15, 16, 18.15 

i 20.30. 
GWARDIA — Poradnik żonate­

go mężczyzny (USA, od lat ł€> 
panoramiczny. 

Seanse o godz. 17.30 I 20. 

USTKA 

DELFIN —• Siedzący po prawi 
cy (włoski, od lat 18) pan. 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Wniebowstąpienie 
(polski, od lat 16) 

Seans o godz. 19. 

Co zrobić z naszymi milusińskimi w niedzielne popołud­
nie? Kierownictwo Teatru Lalki „Tęcza" pomaga rodzicom 
rozwiązać ten problem. W każdą niedzielę, w pięknie odre­
montowanej sali Teatru organizowane są widowiska dla dzie 
ci. W najbliższą niedzielę, 24 bm., o godz. 17 odbędzie się 
przedstawienie sztuki pt. „Klonowi bracia'*. 
_ Najzdjęcju fragment tego barwnego widowiska, (am) 
^ ^ - m. 

KROWIŁI 
sądowa 
,WYSKAKUJ Z KURTKI" 

W połowie maja ub. r. przyje­
chał do Kołobrzegu Zbigniew B., 
z Łodzi, aby w mieście nad Par­
sętą odszukać swoich krewnych. 
Pomoc w poszukiwaniach zaofe­
rował mu przypadkowo poznany, 
22-letni Wojciech Kikowski z Ko 
łobrzegu. W pewnym momencie 
wciągnął on przyjezdnego do bra 
my i pod groźbą pobicia zabrał 
mu skórzaną kurtkę. Kiedy na­
stępnego dnia właściciel kurtki 
upominał się o swoją własność, 
Kikowski pobił go. Sąd Powiato­
wy w Kołobrzegu skazał amatora 
cudzego mienia aż na 3 lata po­
zbawienia wolności, dwuletnią u-
tratę praw publicznych i 2 tys. 
zł grzywny. Wyrok prawomocny. 

(rom) 

(pTELEWIZJA 

Wydawnictwo Prasowe „Glos 
Koszaliński" RSW „Prasa" 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin ul. Alfreda 
Lampego 20 Teleton Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 

„Glos Słupski" — mutacja 
.Głosu Koszalińskiego" w 8Lo 
szalinie — organ Kw PZPR. 
do 85. 

,.Głos Słupski" Słupsk pL 
Zwycięstwa 2. i piętro Tele­
fony: sekretariat łączy c Kie­
rownikiem - 51-95: dział ogło-

Iszeń 51-95: redakcja — 54-68 
Wpłaty na prenumeratę (mle 

sieczna — 15 zł, kwartalna — 
<5 rl, półroczna — 90 zł rocr-

? na 180 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz od­
działy Ruch". 

Wszelkich informacji o wa­
runkach prenumeraty udztela-
)ą wszystkie placówki „Ruch" 
ł poczty. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
ni. Alfreda Lampego 18. 

Mozaika muzvczna. 8.35 „O. tak Ek®pres Poranny 7.25 Z życia 
w Polskę iść". 9.00 Suity Griega ZBoWiD 16.05 Przebój za przebo-
i Bizeta. 9.35 Z życia ZSRR. 9.55 3em 16-25 Przeglądamy nowe książ 
Ork, Mandolinistów. 10.25 ,.Wycho ki  15-30 ..Sportowe rozmaitości" — 
wawca i krytycy" — fragrn. kstą magazyn w oprać. J. Sternowskie 
żki. 10.45 Recital jubileuszowy W 8° 16-50 Chwila muzyki i reklama 
Horowitza. 11.23 R. Schumann: I 17 00 Przegląd Aktualności Wy-
Symfonia B-dur ..Wiosenna". br/eża 17.15 Drogi sukcesu kosza-
12.25 Sonaty klawesynowe D. Oskich transportowców budo-
Scarlattiego. 12.40 Z Meksyku do wnictwa — aud. J. 2esławskiego. 
Kanady — muz. lud. 13.00 ' Konc. 
muzyki operowej. 13.40 ..Jarmark 
w Soroczyńcach" — fragm opow. 
14.05 Wirtuozi muz. rozrywkowej. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Konc 
15.30 Kompozytorzy — damom 
serca. 16.05 Z repertuaru mi­
strzów piosenki. 16.43—18.20 W 
Warszawie i na Mazowszu. 18.20 

Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 Jęz. 
angielski. 19.30 Koncert w wykona 
niu Ork. Symfonicznej Filharmo 
nii Narodowej. 20.23 Dyskusja U 
teracka. 21.13 Wiersze. 21.23 Na­
strojowe melodie. 22.27 Wiad. spor 
towe 22.30 Zielony karnawał — 
zapraszają ork. tan. i piosenkarze 

PROGRAM FIL 
UKF 66,17 MH« 
na dzień 22 bm. (piątek) 

17.05 Co kto lubi. 17.30 ,,Prom" 
— ode. pow. 17.40 Tu Studio 
Gdańsk. 18.or; Ekspresem przez 
świat. 18.05 Pod Kurzą Stopką — 
magazyn. 18.25 Z naszej taśmote 
ki. 19.00 „Saga rodu Forsyte'ów" 
śpiewają. 19.45 Mini-max. 20.05 
..Zamiast paragrafu" — rep. 20.20 łeczno-polityczny 
Muzyczne Biuro Podróży: Praga 21.10 Teatr TV: ,,Upalny dzień' 
— Budapeszt — Sofia. 20.45 „Zie Wykonawcy: Z. Krauze t Stefa; 
lone jak... śnieg" — aud. poętyc Kwiatkowski (z Gdańgka). 
ka. 20.55 Uchem słonia — prog- Po teatrze około 

na dzień 22 bm. (piątek) 

10.00 „Siedmiu starszych panów 
i dziewczyna" - film fabularny 
prod. radzieckiej 

15.55 Program dnia 
16.00 Dziennik TV 
16.15 Sprawozdanie z zakończe­

nia X etapu Wyścigu Pokoju (Po 
znań — Frankfurt). 
Po sprawozdaniu ok. 

17.00 Dla młodych widzów*. 
Aula — sesja siedemnasta. 

17.30 ..Panorama" (z Gdańska) 
17.45 Nie tylko dla pań 
18.10 Dialogi historyczne 
18.40 Gramy o telewizor — tele­

turniej. 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik TV 
20.00 „Poste restante" — polsk: 

film TV z cyklu „Podziemn-
front" 

20.30 „Kraj" - tygodnik spo 

ram muzyczny. 21.15 Moja orzygo 
da z archeologią. — 21.25 Piosen­
ki z telekina. 21.50 Opera tygod­
nia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje I. Smia-
fowski. 23.05 Konc. tylko dla me plastyczne 
lomanów. 23.50—24.ro Na dobra- kOWe 
noc śpiewa Donovan. 

.00 Dziennik TV 
22.15 Kronika Wyścigu Pokoju 
22.35 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

11.55 Dla szkół: kl. VII. Wych. 
Budowle zabyt-

ifSSSZALBPy 
aa falach Średnich 188.2 I 202,2 
jraz UKF 69,92 MILI 
na dzień 22 bm. (piątek) 

5.40 Koszalińskie Rozmaitości _______ _ 
Rolnicze — aud. J. 2esławskiego 
7J$ Sfigcartar; <uąSrf 

12.45 Dla szkół: kl. VIII. Zajęcia 
techniczne — „W instytucie na-
ukowo-badawczym". 

14.25 i 22.40 Politechnika TV: ny 
sunek techniczny rok. i. Przykła 
dy zapisów konstrukcji układów 
maszynowych i budowlanych. 

15.00 i 23.15 Politechnika TV- R*. 
sunek techniczny rok. I. Ope.» 
cyjność rysunków techniczny* 
ze względu na doskonalenie koV 
strukcji. 
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XXIV Sesji RWPG 
Zakończona w ub. tygodniu w Warszawie XXIV Sesja 

RWPG rozpatrywała — określając najogólniej — przebieg 
i stan prac nad sporządzeni-ni kompleksowego, długolet­
niego programu pogłębienia i doskonalenia współpracy 
oraz rozwijania socjalistycznej integracji gospodarczej 
krajów członkowskich EWPG. Przygotowanie takiego 
programu uchwaliła — jak wiadomo — poprzednia Sesja 
Rady na najwyższym szczeblu, jaka odbyła się przed ro­
kiem w Moskwie. Sesja warszawska stwierdziła, że znacz­
na część prac związanych z przygotowaniem programu 
została wykonana, oceniła te prace pozytywnie i zaleci­
ła ich zakończenie w przewidzianym poprzednio terminie* 

GOTOWY zatem pro­
jekt programu powi­
nien stanąć na porząd 
ku dziennym obrad 
następnej Sesji RWPG 
która odbędzie się w 

Bukareszcie, Przyjęcie kom­
pleksowego programu pogłę­
bienia współpracy i rozwoju 
integracji gospodarczej nastą­
pi w formie wielostronnej u-
mowy państw członków Rady. 
Ostatnio panująca staje się 
tendencja — potwierdzona 
również w komunikacie o 
XXIV Sesji — że obok umów 
międzypaństwowych pożąda­
ne są także umowy, a więc 
i bezpośrednie stosunki współ 
pracy, między ministerstwami, 
resortami gospodarczymi i in­
nymi organizacjami niższego 
szczebla, co daje możność roz­
szerzenia zakresu współpracy 
ekonomicznej i naukowo-tech­
nicznej, odkrywania nowycł\ 
dziedzin jej rozwoju, nadawa­
nie jej większej elastyczności. 
Sesja warszawska zaleciła 
więc krajom BWPG aby stwa 
rżały swoim instytucjom, pla­
cówkom naukowym i organiza 
cjom przemysłowym warunki 
sprzyjające nawiązywaniu bez 
pośrednich kontaktów z odpo­
wiednimi partnerami w in­
nych krajach członkowskich i 
powoływaniu do życia nowych 
międzynarodowych organizacji 
gospodarczych. 

Dużej wagi osiągnięciem 
XXIV Sesji jest zatwierdzenie 
projektu umowy (która ma 
toyć podpisana do 10 lipca br.) 
siedmiu krajów RWPG o utwo 
rżeniu Banku Inwestycyjnego 
oraz zaaprobowanie projektu 
jego statutu. Rumunia odmó­
wiła podpisania tych dokumen 
tów, nie będzie więc człon­
kiem Banku, podobnie jak nie 
jest członkiem innych organi­
zacji gospodarczych krajów 
RWPG, np. „Intermetalu" czy 
„Interchimu". Kapitał zakłado 
wy Banku powstanie w części 
z wkładów wolnodewizowych, 
w części zaś z wkładów w ru­
blach transferowych pokry­
tych towarami. Bank Inwesty 
cyjny będzie kredytował prze 
de wszystkim poczynania zmie 
rzające do rozwoju międzyna 
rodowego, socjalistycznego po 
działu pracy, przez co zostanie 
usunięty jeden z głównych ha 
mulców tego rozwoju ,a miano 

wicie brak znacznych środków 
materialnych specjalnie prze­
znaczonych na ten cel. Rada 
Banku będzie podejmowała u-
chwały kwalifikowaną więk­
szością, 3/4 głosów. Projekt sta 
tutu nie przewiduje koniecz­
ności uchwał jednomyślnych, 
co zapewnia Bankowi większą 
operatywność i sprężystość 
działania, jego należyte fun­
kcjonowanie. Bank Inwestycyj 
ny nawiąże współpracę z inny 
mi bankami, wyjdzie na mię 
dzynarodowy rynek kapitało­
wy, będzie mógł nagromadzić 
znaczniejsze środki finansowe, 
co umożliwi mu odgrywanie 
aktywnej roli w przyspiesze­
niu procesów integracyjnych 
krajów RWPG. 

Na uwagę zasługują rów­
nież zalecenia Sesji w spra­
wie ulepszenia i rozszerzenia 
działalności istniejącego od 
1964 roku Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar­
czej. Jest bowiem faktem, że 
ta międzynarodowa instytucja 
finansowa i jej system rozli­
czeniowy w niewielkim tylko 
stopniu spełniły wiązane z ni 
mi nadzieje na wprowadzenie 
wielostronnego bilansowania 
obrotów płatniczych i stymulo 
wanie tym samym rozwoju 
handlu między krajami 
RWPG. 

Sesja warszawska osiągnęła 
znaczny postęp w procesie do 
skonalenia koordynacji plano­
wania oraz wspólnego plano­
wania w wybranych dziedzi­
nach. Uzgodniono bowiem za­
sadę prowadzenia wzajemnych 
konsultacji na temat podsta­
wowych zagadnień polityki go 
spodarczej; zaaprobowano 
wnioski w sprawie wymiany 
doświadczeń i współpracy w 
sporządzaniu prognoz doty­
czących najważniejszych dzie­
dzin gospodarki, nauki i tech­
niki; przyjęto postanowienie 
o koordynacji nie tylko pla­
nów pięcioletnich, ale i per­
spektywicznych, tak, aby koor 
dynacją obejmować najbar­
dziej podstawowe gałęzie go­
spodarki 

Podkreślono również rolę o-
raz odpowiedzialność szefów 
centralnych organów planowa 
nia krajów członkowskich za 
rozwój wielostronnych stosun 
ków gospodarczych krajów 
RWPG oraz zobowiązano ich 

do stałej pracy w organach 
Rady nad efektywnym rozwią 
zywaniem najważniejszych 
problemów. 

Niektóre z tych postanowień 
znajdą zastosowanie już przy 
koordynacji planów na lata 
1971—1975. W tym celu prace 
koordynacyjne, które były już 
bliskie zakończenia, będą — w 
myśl zaleceń Sesji — kenty nu 
owane, aby uwzględnić lw nich 
w miarę możności nowe zasa­
dy. 

Uchwała Sesji o utworzeniu 
Międzynarodowego Instytutu 
Problemów Ekonomicznych 
światowego systemu socjali­
stycznego ma głębokie uzasad 
nienie. Istnieje bowiem potrze 
ba rozwoju teorii międzynaro 
dowego podziału pracy kra­
jów socjalistycznych ,.a nawet 
Więcej — konieczność opraco­
wania ogólnej teorii integracji 
ekonomicznej. Nauka w tej 
dziedzinie w minimalnym tyl­
ko zakresie wyprzedzała prak­
tykę, nie wytyczała dróg dzia 
łalności praktycznej. Obiek­
tywne przesłanki integracji i 
aktualne zamierzenia na tym 
polu natomiast wymagają szyb 
kiego rozwikłania i wyjaśnie­
nia niejednego problemu przez 
naukowców» 

Choć ostateczne przygotowa 
nie programu pogłębienia 
współpracy i rozwoju socjali­
stycznej integracji krajów 
RWPG wymaga jeszcze bar­
dzo dużej pracy i rozwiązania 
wielu skomplikowanych, trud 
nych a niekiedy i kontrower­
syjnych problemów, to XXIV 
Sesja Rady bez wątpienia 
wniosła bardzo wiele do tej 
sprawy. Przewodniczący Sesji,, 
premier Cyrankiewicz, określił 
ją jako owocną i ważną dla 
dalszego przebiegu socjalistycz 
nej integracji gospodarczej i 
stwierdził, że „osiągnęliśmy 
poważny krok naprzód". 

(AR-WEZ) 

Ciężarowcy 
bułgarscy 

w Koszalinie 
W sobotę, 23 bm. w hali 

sportowej w Koszalinie odbę­
dzie się międzynarodowe spot­
kacie ciężarowców. Na pornos 
oie KOSTiW zmierzą się: repre 
zentacja sztangistów okręgu 
Vidin (Bułgaria) z reprezenta­
cją ZrzeSizenia LZS okręgu ko 
szałińskiego. 

Pojedynki zapowiadają się 
interesująco ze względu na to, 
że w drużynie bułgarskiej wy­
stąpi kilku zawodników repre­
zentujących barwy tego kraju 
w Zrzeszeniu, będącym odpo­
wiednikiem polskich LZS. 

Zespół naszego okręgu wy­
stąpi w swoim najsilniejszym 
składzie, opartym w większoś 
ci na zawodnikach LKS Orzeł 
Białogard. (sf) 

m 

LEKKOATLETYKA 

Na stadionie szczecineckiego 
Darzboru — Lechii odbyły się 
mistrzostwa MKL w lekkiej 
atletyce z udziałem zawodni­
ków Koszalina i Szczecinka. 
Podczas zawodów uzyskano 
kilka dobrych wyników. Na 
wyróżnienie zasługują rezułta 
ty Podrażki (Bałtyk) w biegu 
na 100 m — 10,9, Jastrzębskie­
go (Szczecinek) w tej samej 
konkurencji — 11,0. Bieg na 
200 m wygrał Jastrzębski w 
czasie 22,6, wyprzedzając Ru­
mińskiego (Szczecinek) — 22,8, 
Ponsdto dobre wyniki uzyska 
Ii: Fajkowski (Szczecinek) w 
biegu na 110 m ppł — 15,2, 
Jacewicz (Bałtyk) w trójskoku 
— 13,98 i Maręol (Szczecinek) 
w rzucie oszczepem — 71,04. 

(sf) 

y tak do Berlina! 
Wczoraj kolarze mieli dzień zasłużonego odpoczynku. Do zakoń­

czenia XXIII Wyścigu Pokoju pozostało zawodnikom do przeje­
chania jeszcze 781 km. Dziś kolarze przekroczą granicę polsko-nie 
miecką. Dwie trzecie trasy kolarze mają już za sobą. Zdecydo­
wanymi przodownikami we wszystkicn klasyfikacjach są repre­
zentanci Polski, Czy zdołają oni jednak utrzymać wywalczone 
pozycje do mety w Berlinie? Takie pytania zadają sobie miliony 
rodaków, miłośników tej pięknej imprezy kolarskiej. 

Jednym z głównych bogactw mineralnych Kuby jest nikiel. 
Na zdjęciu: zakłady wzbogacania rudy niklu MO A w prowin­

cji Oriente. CAF —• Prensa kalina 

Doskonała jazda naszych kola­
rzy, nie notowana dotąd w kro 
nikach Wyścigu Pokoju skłania 
wszystkich do optymistycznych 
refleksji. Panuje powszechne 
przekonanie, że polskiej siódem­
ce już żadna z drużyn nie będzie 
mogła odebrać laurowych wień­
ców za zwycięstwo w klasyfika­
cji drużynowej. Ekipa Czechosło­
wacji, która jest naszym najgroź 
niejszym rywalem w klasyfikacji 
zespołowej, chcąc nas wyprze­
dzić na mecie w Berlinie, mu­
siałaby odrobić aż 16 minut stra­
conych do Polaków na trasie z 
Pragi do Poznania. Natomiast 
Francuzów, zajmujących trzecie 
miejsce dzieli od naszej drużyny 
16 min. 51 sek, ekipę ZSRR już 
19 min i 6 sek, a ekipę NRt> — 
zwycięzców wielu Wyścigów Po­
koju, którzy wskutek kontuzji 
Mickeina (najlepszego zawodnika 
w zespole) ponieśli niepowetowa 
ną stratę — 43 min 54 sek. Jest 
ona teoretycznie już niemożliwa 
do odrobienia. 

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka Ryszarda Szurkowskiego, 
lidera w klasyfikacji indywidu­
alnej, którego większość typuje 
na zwycięzcę XXIII Wyścigu Po­
koju. Po środowym etapie Szur­
kowski zwiększył dystans do naj 
groźniejszych przeciwników ,Fran 
cuza Duchemin wyprzedza o 2 
min. 52 sek, Hanusika o 4 min. 
57 sek. Wysokie lokaty, czwartą i 
piątą, zaimują Czechowski i Kacz 
marek. Mają oni świetne pozycje 
do zaatakowania Havy. Od Cze-
chosłowaka dzieli ich różnica tyl 
ko 28 sek» (Czechowskiego) i 44 
sek, (Kaczmarka). Wysoką, 14 lo­
katę zajmuje Matusiak, a Stec 
jest 35. 

Świetna jazda polskiej siódem­
ki uwieńczona pasmem sukcesów 
na wszystkich niemal etapach o-
raz kondycja, w jakiej znajdują 
się nasi kolarze po każdym z za­
kończonych etapów, skłaniają do 
snucia pomyślnych horoskopów. 
Dlatego też po dniu przerwy w 
Poznaniu z jeszcze większą uwa­

gą śledzić będziemy dalszą walkę 
przede wszystkim o żółtą koszul 
kę Szurkowskiego, ponieważ o 
błękitne z gołąbkami jesteśmy ra 
czej spokojni. 

Nasz optymizm jest uzasadnio­
ny. Przed wjazdem kolarzy do 
NRD dokonaliśmy krótkiego pod 
sumowania. W dziewięciu eta­
pach Polacy 17 razy stawali na 
podium, w tym 7 razy zdobywa­
li pierwsze miejsca, 7 razy — dru 
gie i 3 razy — trzecie. W sumie 
tych premiowanych miejsc było 
27. .Tylko P. Poloni, Duchemin, 
Hava, Teirlinck, Peschel i Soko-
łow asystowali naszym kolarzom 
w honorowych rundach wokół 
stadionu. Również na lotnych fi­
niszach przewaga Polaków była 
przygniatająca. Z zawodników 
zagranicznych punkty na lotnych 
premiach zdobyli nieliczni. Tylko 
Verstraeten (Belgia), Noques (Bel 
gia), Ballardini (Włochy), Gera 
(Węgry) i Van de Wiele (Belgia) 
na 18 lotnych premiach wyprze­
dzili naszych kolarzy. Należy do­
dać, że nie było takiej lotnej pre 
mii, w której na punktowanych 
miejscach zabrakłoby Polaków. 

Oby tak dalej, aż do Berlina! 
(sf) 

Migawki 
2 XXXII WP 
Jak poinformował pułkownik 

Jan Wieloch z KG MO, towarzy­
szący Wyścigowi Pokoju na zie­
miach polskich, ustalono, że wy­
padek Dietera Mickeina został 
zawiniony wyłącznie przez tego 
kolarza. Zawodnik NRD najechał 
na przydrożny kamień, który spo 
wodował „wywrotkę". 

* 
Telewidzowie nie mieli okazji 

obserwować finiszowej walki na 
VIII etapie, przekazywanej za po 
średnictwem helikoptera, ponie­
waż został on uszkodzony wkrót­
ce po starcie. Dzięki mistrzostwu 
pilota maszyna wylądowała na 
miękkim terenie i pasażerom nic 
się nie stało. 

* 
Jeden z wycofanych z wyścigu 

zawodników, Hamida Ouachek 
(Algieria) wystartował w środę 
nieco wcześniej od wyścigowej 
kolumny i jadąc bez numeru w 
pomarańczowej koszulce pokonał 
ponad 10o kilometrów IX etapu. 
Niezorientowani widzowie oklaski 
wali togo dnia jednego z outside­
rów pierwszych etapów, myśląc, 
że samotnie ucieka, a tymczasem 
był to tylko trening. 

Kupon konkursowy 
Typuję 

zwycięzców 
XXIII WP 

A. Zwycięzca indywidualny 
(podać tylko nazwisko). 

B. Najlepszy z kolarzy pol­
skich (podać nazwisko) • . 

C. Trzy pierwsze miejsca w 
klasyfikacji drużynowej 

s .  •  * « § § • • « • • .  

2. t i » « » i i | i « . 

•  • • • $ • • « » » >  

Imię i nazwisko uczestnika: 

•  • 4 1  * • • • • • • • »  

•  •  •  €  • • • • • • • • *  

Dokładny adres: « • • • 

•  • • «  » « • • • » » » .  

«  i  •  4  •  « • • • • • • *  

Kupon należy wysłać do 
dnia 23 maja br. włącznie (de­
cyduje data stempla pocztowe 
go) pod adresem redakcji „Gło 
su Koszalińskiego" Koszalin ul 
A. Lampego 20. Na kopercie 
prosimy zaznaczyć: „Wyścig 
Pokoju'*. 

TJZZSS 

wmmwMKMMi 
<16*> 

Ja Polka I sama rozumiem doskonale, że wyzwolenie dro­
giej nam Ojczyzny spod jarzma ohydnego bandyty pociąga 
za sobą ofiary. 

Źe nie wszyscy wychodzą cali, po zwycięskiej choćby 
walce. 

Są tacy, których nie ominęło przeznaczenie śmierci na 
Polu Chwały. 

I dumna jestem z tego, że syn mój przelał krew za spra­
wę wielką i świętą~" 

Nie, Bronisław Nowik nie zginąŁ Rannego, odwieziono do 
szpitala. 

Ale ten list matki poruszył żołnierskie serca. Przecież tak 
w ł a ś n i e  m o g ł a  n a p i s a ć  i  m o j a .  

Matka, która pogodziła się z najboleśniejszą dla niej 
stratą. 

Prawie w dwa miesiące po bitwie, w dużym budynku 
szkolnym, generał Aleksiejew, w imieniu dowództwa Frontu 
Zachodniego dekoruje mężnych i bohaterskich najwyższymi 
bojowymi odznaczeniami radzieckimi. Padają nazwiska 
pułkowników i chorążych. Majorów i szeregowców. 

W imieniu odznaczonych, przemawia por. Ludwik Leoniak 
Przed chwilą przyjął z rąk generała Order Wojny Narodo­
wej II klasy. 

— Drodzy. Oto przed chwilą otrzymaliśmy odznaczenia 
bojowe Związku Radzieckiego. Nie są to zwykłe odznacze­
nia bojowe. Stwierdzają one nie tylko sukcesy naszej dy­
wizji. Ale są symbolem tego, że w stosunkach Polski i na­
szego wschodniego sąsiada zaszedł zasadniczy przełom, że 
zaczęła się nowa era. że oficer nasz jest nie tylko tym, któ­
ry walczył pod Lenino, ale i tym, co przyniesie do odrodzo-
"•I Mes ntan « HHi l 

kim, który dał nam broń do ręki dla walki z przeklętym 
wrogiem... 

Radosne okrzyki, grzmiący tusz orkiestry. Niosą się głoś­
no tony Międzynarodówki i Mazurka Dąbrowskiego. 

Jeszcze trzeba poczekać na polskie odznaczenia. Dopiero 
w radzieckiej mennicy wybijane są nieznane pracownikom 
matryce. Jeszcze zdąży i tenże Ludwik Leoniak przenosić 
kilogramy złota w Moskwie właśnie do pozłocenia polskich 
odznaczeń. 

„Kwituję 5 kilogramów złota" — podpisuje z takim spo­
kojem, jakby na przykład kwitował otrzymanie pięciu 
przedwojennych złotych... 

Zaproszono na Kreml generała Berlinga i pułkownika So­
korskiego. 

Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR, Michaił Kalinin 
wręczył im „Ordery Lenina". 

Kilka serdecznych słów życzeń, toasty koniakiem, 
— Za polską armię. 
— Za sojusz. 
— Za zwycięstwo. 
— Za braterstwo bronL 
— I za wasze, wasze, towarzysze, zdrowie. 
Wyszli na ulice Moskwy ci dwaj, którzy tyle razy — 

w Sielcach i pod Wiaźmią, w boju czuli wielki ciężar odpo­
wiedzialności. Nie za siebie. Za wojsko. Za żołnierza. Za ho­
nor i godność Polaków. Za to, że potrafią zrobić użytek z po­
wierzonej im broni. Odpowiedzialność przed żołnierzami, że 
poprowadzą ich rzeczywiście drogą najkrótszą ku Polsce. 
Czy tylko — ku Polsce? 

Skąpo padają słowa w tym krótkim moskiewskim space­
rze Berlinga i Sokorskiego. Każdy ma swoją porcję do prze­
myślenia. Swój, różny, kapitał życiowego doświadczenia. 
Różne były ich drogi. I tu się spotkały. Przedwojennego, 
dyplomowanego oficera i więzionego w tejże Polsce — ko­
munisty. 

Przypominają sobie pierwsze dwa orzełki, wycięte z bla­
chy, podane im w Sielcach na żołnierskiej dłoni. 

Dwa „Ordery Lenina" i — dwa orzełki. 
I może właśnie podczas moskiewskiego spaceru przyszły 

na Włodzimierza Sokorskiego myśli, które — z pasją 
i ogniem — wypowie już jutro na odprawie oficerów poli-
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— Rzecz prosta, że nasz stosunek do Związku Radzieckie­
go, a zwłaszcza do Armii Czerwonej, która razem z nami 
wejdzie do Polski i razem z nami pójdzie do Berlina (bo 
przecież i naszą ambicją będzie, aby wojska polskie przede­
filowały po ulicach Berlina) — będzie stosunkiem pozytyw­
nym... 

Słuchacze nie zwracają uwagi na nieco zabawne zestawie­
nie „Armia Czerwona razem z nami", dreszcz jednak emo­
cji, napięcia — przebiega przez plecy oficerów. Rozgrzewa 
serca. Ożywia myśl. 

— Naprawdę my, Wojsko Polskie, pójdziemy do Berlina? 
Aż do Berlina? 
Jest dzień 30 listopada 1943 roku. 
Czy przypadkiem pułkownik Sokorski nie popuścił zbyt­

nio wodzy fantazji? 
W dwa dni później czytają jego słowa żołnierze całego 

Korpusu. 
„O co walczymy" — tak zatytułowano ten referat dla ofi­

cerów polityczno-wychowawczych, będący zarazem odpo­
wiedzią na setki żołnierskich pytań. 

Żołnierze smakują liczne sformułowania. Nie wszystkie są 
proste, łatwe, popularne. Ważą je w swoich sumieniach 
i myślach. Zatrzymują się przy „berlińskiej" myśli. 

— Najpierw jednak wyzwolić musimy Warszawę — pada 
głos realisty. 

— Ma się rozumieć! 
— A potem, potem^ 
Włącza się w dialog śpiewny głos szeregowca, gajowego 

z wileńskich lasów, który przemierzył syberyjską tajgę, tam 
poznał co głód i przyjaźń, przyswoił sobie nieco rosyjskich 
powiedzeń i mądrości: 

— Puskaj! Niech będzie Berlin! 
I na ich drodze słowo — m u s! a I o stać się ciałem. 

FINAŁ — W BERLINIE! 

Lenino — to był bojowy chrzest. Słowo: „Lenino" 
częścią symbolu i myślowego skrótu, gdy mowa o 
skim wysiłku w latach 1943—1945 na szlaku do 
i Laby. 
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